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dochodów została pomyślnie zrealizowana, a 
faza druga, polegająca na dostosowaniu wydat­
ków do konieczności państwowych i zobowią­
zań realnie przygotowana:

4) że w gospodarstwie polskim zjawiły się 
korzystne przemiany zarówno koniunkturalne 
jak i strukturalne, zezwalające na przyśpiesze­
nie tempa likwidacji skutków kryzysu i na 
wstępną fazę powrotu do rentowności:

5) że choć całe ożywienie gospodarstwa 
Polski nie miało nic wspólnego z tym, co za 
granicą nazwano „koniunkturą zbrojeniową**, a 
więc, że było ono procesem na wskroś ekono­
micznym i pokojowym — to jednak w obo­
wiązku mobilizacji obrony nie pozostaliśmy w 
miejscu i roku 1936 nie mamy potrzeby wsty­
dzić się przed przyszłością :

6) że w dziedzinie unarodowienia przemysłu  
i handlu uczyniliśmy ważny krok naprzód:

7) że inwestycje, zakreślone planem i za­
powiedzią Róądu wykonaliśmy prawie z mate­
matyczną ścisłością:

8 że podjęty został wysiłek przywrócenia 
w całej pełni walorów moralnych w pracy pu­
blicznej urzędników państwowych, oraz pod­
jęliśmy wysiłek rzetelnego zbliżenia pomiędzy 
czynnikami „urzędującymi a obywatelem kraju:

9) że podjęty został w granicach maksy­
malnych wysiłek zatrudnienia jak największej 
liczby obywateli — a szczególnie obywateli 
młodych — orazj zorganizowania akcji pomocy 
zimowej, mającej dokumentować, że nie powi­
nien istnieć w Polsce uczciwy obywatel, który 
ginąłby w nędey i w zapomnieniu wśród swych 
lepiej sytuowanych rodaków  :

10) że podjęty został wstępny ale realny  
wysiłek dla skierowania szczególnej uwagi na 
rozwój gospodarczy naszych kresów wschod­
nich, celem zmniejszenia różnicy wytworzonej 
w ciągu całych dziesięcioleci i oałych pokoleń 
pomiędzy wschodem a zachodem Polski.

O motoryzacji.

W ścisłej łączności z zagadnieniami gospo­
darczymi stoi — doniosła zarówno z punktu 
widzenia komunikacji, jak też i obrony naro­
dowej —  sprawa motoryzacyjna w Polsce. Poza 
wszelką możliwością w tej właśnie dziedzinie 
musieliśmy popełnić duże błędy, sikoro krytyka 
była i jest tu jednomyślna, a jej uzasadnienia  
są demonstrowane oczywistością. W r. b. 
uczyniliśmy szereg posunięć redykalnych w tej 
dziedainśe.

Cały rozwój motoryzacyjny jest obecnie 
stale kontrolowany, a niezbędne zarządzetaia 
będą realizowane lub korygowane — aż do po­
myślnego skutku.

Plan inwestycji.

Nowy budżet przewiduje prawie o 20 milio­
nów zł. większe sumy na inwestycje i remont 
niż budżet bieżący. M amy więc z tego źró­
dła do dyspozycji ok. 171 mil. zł. Z rynku fi­
nansowego uzyskamy — przypuszczalnie około 
250 mil. zł.

Trzecim źródłem będą akcje kredytowe za­
graniczne, wśród których poważną rolę odegra 
podpisana świeżo pożyczka francuska. Częścio­
wo wyzyskamy kwoty zamrożone poza grani­
cami państwa. W reszcie przewidujemy, że sy­
tuacja Funduszu Pracy również ulegnie popra- 
prawie. Toteż sumaryczne tempo prac inwes­
tycyjnych ponownie się wzmocni.

W końcowym apelu o spotęgowanie wysił­
ków narodu rzucił p. wicepremier E. Kwiat­
kowski hasło przebudowy gospodarczej, wołając:

M usimy szukać nowych form organizacyj­
nych w gospodarstwie i nowych form pry­
watnej zdrowej inicjatywy i przedsiębior­
czości, bo Polska szybko musi się rozwijać 
gospodarczo, bo wszystkie czynne i mocne 
elementy w państwie muszą być wciągnięte 
do praoy dla Państwa !

Czcionkami drukarni B. M iłoszewskiego w Ńowemmieście n. Drw.
_____________ -

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

Rok Ili.

W  wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia pracy it.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W ARSZAW A. W e wtorek po południu od­
było się plenarne posiedzenie Sejmu. Zapowiedź 
przemówienia p. premiera Sławoj-Sbładkows- 
kiegu i wicepremiera inż. Kwiatkowskiego wy­
wołała w izbie żywe zainteresowanie.

Na ławach rządowych zasiedli członkowie 
gabinetu in corpore z premierem Sławoj-Skład- 
kowskim na czele.

Na wstępie posiedzenia sejm złożył hołd 
pamięci zmarłych: długoletniego posła i b. mar­
szałka Sejmu w latach 1928 30 śp. Igpacego Da­
szyńskiego, śp. posła W ojciecha Stpiczyńskiego 
i śp. dr. M ariana Desnela. Przemówienia mar­
szałka izba wysłuchała stojąc. Następnie 
marszałek zawiadomił o zrzeczeniu się manda­
tu przez posła inż. Kazimierza Kupińskiego. 
Z kolei marszałek zakomunikował, że od p. 
M inistra Skarbu otrzymał zamknięcie rachun- 
ków państwowych za okres 1934-35 z pismem  
o przedłożenie sejmowi do zatwierdzenia. Prze­
dłożenie to marszałek zgłosił na porządek dzien­
ny obrad sejmu po otrzymaniu uwag kontroli 
państwowej. Od prezesa NIK marszałek otrzy­
mał sprawozdanie kontroli państwowej za okres 
budżetowy 1935-36. Następnie z polecenia mar­
szałka sekretarz odczytał listę dekretów, wy­
danych na podstawie ustawy z dnia 2. 7.1936 r. 
o upoważnieniu Prezydenta Rzplitej do wyda­
wania dekretów oraz listę dekretów, wydanych 
na podstawie art. 56 ustawy konstytukcyjnej.

Po dalszych komunikatach izba przystąpiła 
do pierwszego punktu porządku dziennego tj. 
wyboru komisji sejmowej. Na propozycję mar­
szałka sejm uchwalił powołać na okres najbliż­
szej sesji zwyczajnej następujące komisje: bud­
żetową, administracyjno samorządową, komuni­
kacyjną, oświatową, prawniczą, przem.-handl., 
relną, skarbową, pracy, spraw zagranicznych 
i wojskową, regulaminową. Poza tym izba re­
asumowała uchwałę z 24 stycznia co do komisji 
zdrowia publicznego i opieki społecznej w tym  
kierunku, aby komisja ta była powołana po­
nownie na okres do najbliższej sesji zwyczajnej 
w składzie 30 osób.

Z kolei sejm przystąpił do drugiego punktu 
porządku dziennego, tj. pierwszego czytania 
projektu ustawy skarbowej z preliminarzem  
budżetowym na rok 1937-38.

M arszałek Car udzielił głosu p. prezesowi 
rady ministrów. M owa P. Premiera była wielo­
krotnie oklaskiwana. Po przemówieniu P. pre­
miera zabrał głos p. wicepremier Kwiatkowski.

Stwierdzając niewątpliwą poprawę położe­
nia gospodarczego  Polski, obydwie mowy odbiją 
się z pewnością radosnym echem w całym  
kraju.

Krótka, prosta i lapidarna mowa premiera 
Sławoj-Składkowskiego tchnęła głębokim prze­
konaniem o słuszności obranej drogi i zdecydo­
waną wolą działania. Obszerne, szczegółowo  
udokumentowane przemówienie wicepremiera 
Kwiatkowskiego, zakończone wielkim apelem  
do sił twórczych narodu, zarysowało powolną 
ale konsekwentną poprawę naszego gospodarst­
wa i rozwinęło plan inwestycji.

Dawno już nie słyszeliśmy tak zdecydowa­
nych i tak udokumentowanych słów optymizmu.

Przytoczymy tu kilka znamiennych frag­
mentów:
Z mowy p. premiera Slawej-Składkowskiego.

Stałym dążeniem Rządu jest chęć osiągnię­
cia sprawiedliwości społecznej...

Jako obywatel i premier stwierdzam, że 
jest poprawa w Polsce, ż© życie w niej się nie 
cofa, lecz idzie niewątpliwie naprzód...

W Polsce jest tak, że jedni pracują, a ci, 
co nie pracują biadolą nad niedołęstwem pra­
cujących. I gdyby to biadolenie można było  
przełożyć na maszynę elektryczną, to otrzyma­
ną elektrycznością możnaby oświecić całą 
Polskę I...

Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 5 grudnia 1936 r. Nr. 142

Sejm obraduje
P. Premier i Wicepremier na mównicy.

Polska idzie szczęśliwą drogą, na którą 
pchnął ją geniusz Piłsudskiego, drogą wzrasta­
jącej pracy i dobrobytu, drogą jedności i ce­
mentowania obywateli pod hasłem W odza Na­
czelnego, obrony Państwa, drogą wiodącą do 
krzepnięcia z każdym dniem Jej potęgi...
Z mowy p. wicepremier! inż. Kwiatkowskiego.

M ogę stwierdzić :
1) że wychylona od kilku lat równowaga 

bilansu płatniczego została przywrócona a za­
pas kruszcowy i walutowy banku emisyjnego  
został poważnie zwiększony:

2) że atak psychiczny i materialny na wa­
lutę polską został skutecznie odparty:

3) że pierwsza faza równoważenia  budżetu, 
oparta o easadę dostosowania wydatków do

Dymisja rządu Bluma?
PARYŻ. Piątek zapowiada się jako dzień 

krytyczny dla rządu. Nie jest bynajmniej wy­
kluczone, że w tym dniu „front ludowy“ roz- 
padnie się, a rząd Bluma poda się do dymisji.

M omentem decydującem będzie dyskusja 
nad polityką w sprawne Hiszpanii.

Jeśli komuniści, którzy zwalczają namiętnie 
politykę nieinterwencji, będą głosować przeciw  
rządowi, kryzys stanie się nieunikniony.

Jest jednak możliwym, iż na posiedzeniu  
nie dojdzie do głosowania, a w takim razie rząd 
byłby chwilowo uratowany.

Król Rumunii przybywa do Polski.
BUKARESZT. „Averul“ oraz inne dzienni­

ki podają, iż król Karol uda się wkrótce z ofic­
jalną wizytą do Polski, gdzie pozostanie przez 
kilka dni, jako gość rządu polskiego.

Szczegóły tej wizyty ustalone zostały pod­
czas pobytu min. Antonescu w W arszawie.

Termin wizyty nie jest jeszcze zdecydowany.

Wizytę króla Karola w Polsce poprzedzą 
wyjazdy przedstawicieli władz do Rumunii.

Po złożeniu przez p. min. Antonescu spra­
wozdania królowi Karolowi z rozmów warszaw­
skich, nadeszła z Bukaresztu wiadomośś o za- 
mierzonem przybyciu do Polski króla rumuńs­
kiego Karola. Należy tu przypomnieć, że by­
łaby to druga już wizyta w Niepodległej 
Rzeczypospolitej monarchy, związanego z nami 
sojuszem sąsiedniego państwa, gdyż przed kil­
kunastu laty odwiedził Polskę zmarły król Fer­
dynand wraz z królową M arią.

Przyjazd króla Karola .nastąpi jednak nie 
wcześniej, niż na wiosnę roku przyszłego.

Poprzedzą go wizyty naszych dostojników  
państwowych w Bukareszcie. Pojedzie tam  
przedewszystkiem nasz min. spr. zagrań. Józef 
Beck z małżonką, rewizytując min. Antonescu. 
Przewidziane są też wyjazdy do Bukaresztu  
naszego min. oświaty prof. Swiętosławskiego i 
prezesa Banku Polskiego min. B y r k i, oraz 
przedstawiciela naszej wojskowości.

„Ochotnicy*' niemieccy  
w Hiszpanii

to żołnierze z 9. p. p. Reichswehry
LONDYN. Rzekome pojawienie się zótys. 

Niemców po stronie generała Franco w Hisz­
panii stanowi w dalszym ciągu przedmiot naj­
większego zainteresowania prasy angielskiej.

Siły niemieckie składają się z członków  
szturmowców, z ludzi wziętych z obozów pracy 
oraz z członków regularnego wojska, występu­
jących w Hiszpanii w roli ochotników. Grupa 
wojskowa wzięta jest — zdaniem koresponden­
ta „Daily Telegraph** * * 4 5 6 7 — z wojsk stacjonujących  
w Nedlitz koło Poczdamu i należeć ma do 9 
pułku piechoty.



W A R S Z A W A . P o za in au g u ro w an iu ro z -  

p raw y b u d że to w e j p rzez p recn je ra S k ład k o w -  
sk ieg o i w icep ren ije ra K w iatk o w sk ieg o n a  
w to rk o w em  p śe rw szem  p o sied zen iu S e jm u , Izb a  
p n zy stąp iła w  śro d ę d o d y sk u sji n ad o św iad ­
czen iam i o b u p rzed staw icie li rząd u .

P o i. M ad ey sk i ch ce p rak ty czn ie u sp o łecz ­

n ić p ań stw o i
praktycznie wprowadzić nowy ustrój, 

za tw ie rd zo n y k o n sty tu cją k w ie tn io w ą i w łączy ć  
d o m ech an izm u p ań stw o w eg o św iat p racy . 
W łasn ą w ew n ę trzn ą o rg an izac ją św ia ta p racy  
m o że b y ć ty lko d o b ro w o ln a zw arta i o d p o w ie ­
d z ialn a  o rg an izac ja zaw o d o w a , w łączo n a  o rg an i­
czn ie w  p raw n o -p u b liczn ą ap a ra tu rę  p ań stw o w ą  
n a zasad z ie sam orząd u , szczeg ó ln ie g o sp o d ar ­

czeg o . ' .
M ó w ca w y w o d z i, źe p o trzeb a  n am  śm ia łeg o  

p lan u g o sp o d arczeg o , o p arteg o o ro d z im e p o d ­
s taw y fin an so w e i sze ro k o zak reś lo n e j p o lity k i 
sp o łeczn e j, p ro w ad zącej w y raźn ie d o  w ięk szeg o  
u d z ia łu św ia ta p racy w  d o ch o d z ie sp o łeczn y m .

P o s. S o w iń sk i sąd zi, że n a jw łaściw szą fo r­
m ą p lan u in w esty cy jn eg o b y łab y fo rm a b u d że ­
tu n ad zw y cza jn eg o , p rzy czem  w aźn em  je s t, ab y  
ten b u d że t n ad zw y cza jn y zo sta ł p rzed ło żo n y  
jak n a jw cześn ie j, b y ro b o ty in w esty cy jn e m o ­
żn a b y ło ro zp ocząć ju ż w k w ietn iu . M ó w ca  
sąd z i, źe zd o ln o ść p ro d u k cy jn a p rzem y słó w  
su ro w co w y ch , jak że laza , w ęg la i n afty sp ad ła  
d o g ran ic n ieb ezp ieczn y ch . Z an ied b an ia są  tak  
w ie lk ie , że n a leża ło b y zas to so w ać p rzy m us  

in w esty cy jn y .
P o s.. d r. S u rzy ń sk i: W im ien iu p arlam en ­

ta rneg o Z w . g ru p , d z ia łaczy  sp o łeczn y ch  zap ew ­
n ia , że Z w iązek d o p o czy n ań rząd u  u stosu n k o ­
w u je s ię rzeczo w o , a d z iała ln o ść g ru p y b ęd z ie  
d a lek a o d ch ęc i p res tiżo w y ch ro zg ry w ek z  

rząd em ".
W sp ó lnem  h asłem  n aszeg o o b o zu p o lity cz ­

n eg o p o w in n a b y ć
nadrzędność interesów Narodu i państwa, 

u sta len ie d o b ra n aro d u , jak o n a jw y ższeg o  k ry -  
te rju m  p o stęp o w an ia , k o n ieczn o ść o rg an izac ji 
d z iała ln o śc i n a zasad z ie p o stępu sp o łeczn eg o  
i w iązan ie m ło d z ieży  z id eą i in te resem p ań ­

s tw a.
A d m in is trac ja p ań stw o w a p o w in n a s tać  

zd a ła o d p racy n ad id eo w ą o rg an izac ją sp o łe ­

czeń stw a .
Z zad o w o len iem  s tw ie rd zam y zw ięk szen ie  

s ię c iężaru g a tu n k o w eg o  P o lsk i, jak o m o carst­
w a, a le sp o łeczeń stw o je s t zan iep o k o jo n e  o sta t-  
n iem i w y p ad k am i w  G d ań sk u . —  C h c ie lib y śm y  
u sły szeć au to ry ta ty w n e o św iad czen ie , k tó reb y  
u sp ok o iło  o b aw y co d o G d ań sk a .

Polska nie może dopuścić do zmiany statutu 
Wolnego Miasta.

i d o u szczu p len ia n aszy ch in tere só w  w  d z ie ­
d z in ie h an d lu zam o rsk ieg o .

D ru g iem  zag ad n ien iem  je st w y stąp ien ie  n a ­
sze n a te ren ie L ig i N aro d ó w  w  sp raw ie k o lo n i­
zacji, em ig rac ji i k w estji ży d o w sk ie j.

W idz im y w  P o lsce ru ch o ch a rak te rze b io ­
lo g iczn y m , ru ch z p rze lu d n io n e j w si d o m iast  
p o lsk ich o raz p rzen o szen ie  s ię n ad m ia ru lu d n o ­
śc i k u p ieck ie j i rzem ieś ln icze j z zach o d n iej 
P o lsk i d o m iast P o lsk i cen tra ln e j i w sch o d n ie j.  
D la teg o lu d no ści ży d o w sk ie j m u si b y ć co raz  
c iaśn ie j w  m iastach p o lsk ich . U w ażam y za  
o b o w iązek  p ań stw a p o lsk ieg o u ła tw ien ie  h u m a ­
n ita rn ego ro zw iązan ia k w estji ży d o w sk ie j p rzez  
ro zb u do w an ie m o żliw o śc i, jak ie is tn ie ją n a te ­
ren ie L ig i N aro d ó w  i p rzez ro zsze rzen ie k o n ­
ty n g en tó w  em ig racy jn ych . W  ten sp o só b za -  
p ew n im y lu d n o śc i ży d o w sk ie j h u m an itarn e ro z ­
w iązan ie teg o zag ad n ien ia i n ie b ęd z iem y  
'k ład li tam y h is to ry czn y m ten d en cjo m n aro d u  
p o lsk ieg o k tó ry ch ce w id zieć sw o je m iasta tak  
p o lsk iem i, jak iem i są w P o lsce zach o d n ie j. 
(O k lask i) .

P o s. H o łyń sk i p o ru sza sze reg zag ad n ień  
k tó re p o w in n y b y ć ro zw iązan e w p rzy sz łe j 
u staw ie b u d że to w e j.

P o s. D u d z iń sk i n aw o łu je d o o czy szczen ia  
u rzęd ó w  z e lem en tó w  k o m u n is ty czn y ch (o k la ­
sk i) i ch c ia łb y co ś u sły szeć o fro n c ie lu d o w y m  
w  P o lsce .

Jes te śm y  p o d w rażen iem m o w y b . m in . 
R aczk iew icza , k tó ry p o tęp ia jąc ro z ru ch y an ty ­
ży d o w sk ie p o m iesza ł m ło d z ież n ac jo n a lis ty czn ą  
z k o m u n is tam i. O b ecn ie rząd p o w in ien to  
sp ro s tow ać, g d y ż n ie n a leży m ieszać z k o m u ­
n is tam i ty ch , k tó rzy w  raz ie w o jn y  b ęd ą  b ro n ić  
n iep o d leg ło śc i. Z ty m i lu d źm i m u sim y s ię d o ­
g ad ać . M am  n a m y śli id eo w ą i p a trjo ty czn ą  
m ło d z ież n ac jo n a lis ty czn ą .

(G łos : D o g ad ać s ię z en d ec ją? H itle r  
ju g end ).

P o s. D u d z iń sk i: D zielą n as w łaśc iw ie ty lk o  
s ło w a ..

(G ło s  : a czy n y n ie  ? )
P o s. D u d ziń sk i : ...n a ród  czy p ań stw o . S łu ż ­

b a d la n a r o d  u je s t ta sam a , co s łu żb a d la  
p ań stw a .

. . . . . . . . . . . . . . . . . .  — - G L 'O S L U B A W S K I

Dyskusja sejmowa 
n ad o św iad czen iem  p rem ie ra i w icep rem ie ra .

(G łos : Jeże li ch cą s łu ży ć n aro d o w i, n iech  

s łu żą , n ik t im  n ie b ro n i).
P o s. D u d z iń sk i: Jest o b o ję tn e d la p rzy sz ­

ło śc i o jczy zn y , k to  s ię p rzy czy n ił w  p rzeszło ści 
d o je j w skrzeszen ia . P o ży teczn ą jed n o stk ą je st  
ten , k to  d z iś  p racu je  d la  d o b ra  p ań stw a (O k lask i).

D ru ga k w estja , to
kwestja żydowska

N ależy sk o n cen tro w ać w y siłk i, ażeb y p rze ­
ch o d zen ie lu d n o śc i w ie jsk ie j d o m iast o d b y w a ­
ło s ię szy b k o . W iązać s ię  to b ęd z ie z w y cisk a ­
n iem  ży d ó w  z h an d lu i p rzem y słu . —  K w estja  
ży d o w sk a  je s t zag ad n ien iem tru d n em , a le o m i­
n ąć s ię je j n ie d a .

W  im ien iu k o ła  ro ln ik ó w  m ó w ca  o św iadcza , 
że u ch w alo n o w szy stk ie u staw y , k tó ry ch ce lem  
b ęd z ie p o w ięk szen ie p o g o tow ia w o jen n eg o . N a  
ży czen ie N acze ln eg o W o d za u o h w alim y : k o n ­
fisk a tę zb o ża i k o sz to w n o śc i (o k lask i) , p o w i§ -  
k scsen ie p o d a tk u m ają tk o w eg o i p o w ięk szen ie  
k o n ty n g en tu rek ru ta . W N iem czech p rem jer  
G eo rin g p o w ied z ia ł: „N ie m am y m ięsa , n ic  
m am y  m asła , a le m am y  a rm aty " . C h cem y  s tw o ­
rzy ć  tak ie w aru nk i w  P o lso e , ażeb y  n asz N acze l­
n y W ó d z m ó g ł o św iad czy ć : „m am y  m ięso , m a ­
m y m asło , a le m am y i a rm aty " (o k lask i) .

Czy witś się komunizuje ?
P rzem aw ia ł je szcze n a p o sied zen iu p rzed ­

p o łu d n io w y m  p o s . B ak o n , k tó ry u w aża , źe p o l­
sk a w ieś s ię k o m u n izu je i źe  n a leży  tem u  en e r­
g iczn ie p rzec iw d z ia łać . P o lsk a —  zd an iem  
m ó w cy —  m o że b y ć ty lk o n aro d ow a i rad y k a l­
n a a n ig d y m ięd zy n aro d o w a i k o n se rw a ty w n a .  
S p raw y g o sp o darcze m u szą b y ć trak to w an e  
jak o p o d ło że s iły o b ro n n e j. W  zw iązk u z o ś ­
w iad czen iem  p . w icep rem ie ra , źe w  d z ied z in ie  
g o sp o d arcze j p rzech o d z im y z p o zy c ji o b ro n n e j 
d o a tak u jącej, m ó w ca s tw ie rd za , źe w szy stk ie  
s iły  n aro d u w in n y b y ć za tru d n io n e w  ty m  a ta ­
k u , b y zm n ie jszy ć d y stans , jak i d z ie li je szcze  
P o lsk ę o d n aro d ó w  p rzo d u jący ch .

Sianie w Polsce anarchii — to hasło 
III Międzynarodówki.

P o słan k a P ry sto ro w a zastan aw ia s ię n ad  
sy tu ac ją m ięd zy n aro d o w ą, zw raca jąc u w ag ę , że  
trzec ia m ięd zy n aro d ó w k ę jak o h asło  sw o je  w y ­
su w a s ian ie w  P o lsce an a rch ii. P o lacy m u szą  
p rzec iw staw ić zak u so m  w ro g ó w  jed n o lity fro n t 
zesp o lo n eg o sp o łeczeń stw a. T o też S e jm  o b ec ­
n y m a d u żo d o z ro b ien ia i p rag n ie iść d ro g ą  
rea ln e j p racy , a n ie w archó lstw p arty jn y ch . 
Z w raca jąc s ię d o p an a p rem ie ra S k ład k o w sk ie -  
g o  jak o d o cz ło w iek a czy n u , m ó w czy n i o św iad ­
cza : C en im y  p an a za to , źe w  sw o je j w ie lk o śc i 
w id z i p an m ałych lu d z i, ich m ałe  sp raw y  i d u że  
k rzy w d y  i w y ciąg a d o n ich p o m o cn ą d ło ń , a  
p o stęp u jąc tak , s tw arza d o b re i d u że n astro je . 
W  zak o ń czen iu p o słan k a w y raża p rag n ien ie ,  
ab y P rem ie r zn a laz ł m o żn ość lo ja ln e j w sp ó ł­
p racy S e jm u z R ząd em , n ie w y m ag a ł o d  p o słów  
b ezk ry ty czn eg o s to su n k u d o p rzed ło żeń rząd o ­
w y ch an i n ie u w aża ł in ic ja ty w y  p o se lsk ie j jak o  
ak c ji p raec iw rządo w ej.

P o se ł K am iń sk i w y raża rad o ść z p rze jęc ia  
z rąk  o b cy ch W sp ó lno ty In te resó w  Ż y ra rd ow a  
i E lek tro w n i w arszaw sk ie j. D o m ag a  s ię w szczę -

100 małych tanków sowieckich na pokładzie 
angielskiego okrętu „Thurston1*.

„D a ily E x p ress" w d ep eszy z Is tam b u łu  
d o n o si, źe p rzy b y ł tam  s ta tek an g ie lsk i „T h u r ­
s to n ", k tó reg o ^ ład u n ek s tan o w i 1 0 0 m ały ch  
tan k ó w  p o ch o d zen ia so w ieck ieg o . „T h u rs to n "  
o d p y k ią ł p rzed k ilku d n iam i z  jed n ego  z p o rtó w  
so w ieck ich i zn a jd u je s ię w  d ro d ze d o K arta -  
g en y . W  sp raw ie te j, k tó ra w zb u d z iła z ro zu ­
m iałe za in te reso w an ie —  za in te rp e lo w an o lin ję  
o k rę to w ą d o k tó re j p rzy n a leży  cy to w an y  s ta tek . 
Z arząd lin ji p rzy zn a ł, że ład u n ek s ta tk u  „T h u r­
s to n " sk ład a s ię ze 1 0 0 m ałych tan k ów  p o ch o ­
d zen ia so w ieck ieg o  s tw ie rd z ił jed n ak że o k rę t  
p ły n ie n ie d o K artag en y , lecz d o M alty .

„Przyjaciele Sowietów** w Czechosłowacji.
M o r. O straw a . „O strav sk y D en ik " o g łasaa  

sp raw o zd an ie ze z jazd u „Z w iązk u p rzy jac ió ł  

Z .S .R .R ." w  C zecho sło w ac ji.
Z e sp raw o zd an ia w y n ik a , iż „Z w iąaek p rzy ­

jac ió ł Z .S .R .R . w  C zch osło w ao ji" liczy 4 0 0 o d ­
d z ia łó w  i 2 9 0 .00 0 cz łon k ó w . W ro k u b ież .  
Z w iązek u rząd z ił 1 .3 0 0 zeb rań . Z w iązek  w y d a-  
je trzy czaso p ism a o n ak ład z ie  4 0 0 .0 0 0  
eg zem p la rzy  i ro zk o lp o rto w ał w  C zech o ­
s ło w ac ji 1 5 0 .0 0 0 b ro szu r p ro p ag an d o w y ch  
o S o w ie tach .

Sowiecki sprzęt wojenny dla Hiszpanii.
D o n o szą ze S tam b u łu , że d n ia 1 b m . ża­

g lo w iec h iszp ąń sk i „A rtea" p rzep ły n ą ł p iżez  
B o sfo r, w io ząc n astęp u jący sp rzę t w o jen n y z  
Z S R R  d o H iszp an ii : 2 0 c iężk ich d z ia ł, 2 0 sa ­
m o ch o d ów  c ięża ro w y ch 2 5 czo łg ó w , 4  sam o lo ty , 
1 .5 0 0 to n in n eg o sp rzę tu w o jen n eg o , 5 0 0 to n  
ży w n o śc i i 5 0 to n m ateria łó w san ita rn o -o p a - 
tru n k ow y ch .

c ia ak c ji w sp raw ie p o w ro tu d o k ra ju k ap ita ­
łó w  o b y w ate li p o lsk ich , u lo k o w an y ch  zag ran icą .

P o se ł W y m y sło w sk i zap y tu je , czy  zn an e są  
R ząd o w i n azw isk a o b y w ate li k tó rzy w y w ieź li 
z ło to za g ran icę i czy w y ciąg n ą ł z teg o k o n ­

sek w en c je?
O Młodzieży.

P o se ł H o p p e w sk azu je  m . in ., źe m ło d zież  
p o lska  je s t d z is ia j an ty sem ick a , n ac jo n a lis ty czn a ,  
n ienaw id z i m ięd zy n aro d ó w ek , m ark sizm u i b o l-  
szew izm u . T o n ie są d ram aty , k tó reb y zag raża ­
ły p ray sz ło śc i p ań stw a . T ak s ie z ło ży ło , że  
e lem en t ży d o w sk i ła tw ie j so b ie  d a je  rad ę z w y ­
so k im i o p ła tam i czesn eg o . T o b u d z i b u n t —  ak ­
c ja w y ład o w u je s ię n ie raz w sp o só b g o d n y  
p o tęp ien ia .

Glos Posła-kapłana.
K s. p o se ł L u b e lsk i o m aw ia sp raw ę w y d a ­

n y ch d ek re tó w , sp ec ja ln ie zaś d ek re t o s to su ­
n k u p ań stw a d o w y zn an ia ew ang e lick o - au g ­
sb u rsk ieg o . M ó w ca w im ien iu d u ch o w ień stw a  
k a to lick ieg o p ro tes tu je p rzec iw k o p rzy zn an iu  

! ty tu łó w  b isk u p a i k sięd za d u ch o w n y m w y zn a ­
n ia , k tó re  d o  teg o  n iem a żad n e j p o d staw y  — an i 

I teo lo g iczn e j an i h is to ry czn e j. D ale j m ó w o a w y ­
su w a p o stu la t zn iesien ia d ek n e tu  em ery tu a ln eg o ,  
zm ian y u sk aw y u p o sażen io w e j z 1 9 3 4 jśr., zm ie j-  
szen ia d o d a tk ó w  fu n k cy jn y ch i fu n d u szó w  d y ­
sp o zy cy jn y ch , rem u n eracy j d la w y so k ich u rzę ­
d n ik ó w  o raz  p o p raw ien ia p łac ro b o tn ik ó w  p rzez  
o b n iżen ie w y so k ich  p en sy j d y rek to ró w  i tan tiem  
d la cz ło n k ó w  rad n ad zo rczy ch .

K atas tro fa p o lsk ieg o sam o lo tu  
k o m u n ik acy jn eg o .

Pilot zabity, radiotelegrafista ciężko ranny, 
5 pasażerów ocalało.

P o lsk i sam o lo t k o m u n ik acy jn y L o ck h eed  
E lec tra  ro zb ił s ię w e w to rek w  p o b liżu lo tn is ­
k a T ato i p o d A tenam i. P ilo t Jó ze f B arg ie l zo ­
s ta ł zab ity , rad io te leg ra fista A lfo n s R zy czew sk i 
c iężk o ran n y .

S am o lo t ten o b słu g iw a ł lin ię W arszaw a —  
A ten y . Z W arszaw y  w y sta rto w a ł w  p o n ied z ia ­
łek o 8 .3 0 ran o . P o n o c leg u w  B u k areszc ie  n a ­
s tąp iła zm ian a p asaże ró w  i za ło g i i w e w to rek  
w  g o d z . ran n y ch  L o ck h eed -E lectra  w y starto w a ł 
d o d a lszeg o  lo tu , ląd u jąc p o d ro d ze w S o fii i 
S a lo n ik ach . Z S a lo n ik sam o lo t w y starto w ał o  
g . 1 3 - te j d o o sta tn ieg o 3 0 0 -k ilo m etro w eg o  e tapu  
d o A ten .

W ed łu g d o ty czo zaso w y ch w iad o m o śc i w y ­
p ad ek  p rzy p isać n a leży w y jątk o w o n iek o rzy st­
n y m  w aru n k o m a tm o sfe ry czn y m  i n isk o leżą ­
cy m  ch m u ro m . Z asło n iły o n e ca łk ow ic ie p o le  
w id zen ia , sk u tk iem czeg o p ilo t n ie zo b aczy ł 
g ó r, o tacza jący ch p o ło żo n e n isk o  lo tn isk o  a teń ­
sk ie i zaczep ił sk rzy d łem  sam elo tu o d rzew o  
n a szczyc ie jed n e j z ty ch g ó r, o b n iża jąc lo t, 
ce lem  p o d e jścia d o ląd o w an ia .

S am o lo t u d erzy ł p o d w o z iem  o sk a ły . K a ­
b in a p ilo ta zo sta ła s trzaskan a . P ilo t p o n ió s ł  
śm ie rć n a m iejscu .

W  sam o lo c ie , k tó ry u leg ł w  k a tastro fie , o d ­
b y w ali p o d ró ż : m ałżeń stw o A n n a i A n d rzej  
S zczan ieccy  z W arszaw y , L eo n L ew to n z B u ­
k aresz tu , O lg a T eo d o ró w n a z S o fii i d e leg at  
d y rek c ji „L o tu " z S o fii Z lo tk ow sk i.

Ż ad n em u z ty ch p asaże ró w , k tó rzy w sk u ­
tek w y p ad k u , zo sta li lek k o p o tu rb o w an i, n ie  
zag raż -a n ieb ezp ieczeń stw o ży c ia .

Na w ieść o k a tas tro fie p o sp ieszo n o z A ten  
z p o m o cą. R an n y ch p rzew iez io n o d o szp ita la  
w  A ten ach .

K atas tro fa ta je s t p ie rw szy m teg o ro d za ju  
w y p ad k iem  jak i w y d arzy ł s ię w p o lsk im lo t­
n ic tw ie k o m u nik acy jn ym .

O d p o czą tk u is tn ien ia p o lsk ie j k o m un ik acji 
p o w ie trzn e j czy li w  p rzec iąg u 1 4 la t n ie w y ­
d arzy ła s ię d o tąd k a tas tro fa , w k tó rejb y u leg li 
o b rażen io m  p asażero w ie .

S am o lo ty  L o ck h eed -E lec tra , z  k tó ry ch  jed en  
u leg ł w czo ra j k a tas tro fie p o d A ten am i, zo sła ły  
zak u p io n e p rzez P L L  „L o t" w  A m en y ce w p o ­
czątk ach ro k u b ieżąceg o . S łu żb ę n a lin iach  
p o lsk ich ro zp o czę ły  w  k w ie tn iu b r.

Aresztowanie oszustów podatkowych
W  K ato w icach d o k o n an o rew iz ji i k o n fi­

sk a ty k siążek b u ch a lte ry jn y ch w b ek o n ia rn i 
b rac i R u d zk ich E m an u e la i E d w ard a . W y sz ło  
n a jaw  źe R u d zcy o szu k a li S k arb P ań stw a n a  
p rzeszło 7 0 0 .0 0 0 z ł. O szu ści w y k azy w ali w  k sią ­
żk ach , p rzezn aczo n y ch d la U rzęd u  S k arb o w eg o , 
fik cy jn e , k ilk ak ro tn ie m iejsze  o d  rzeczy w is ty ch ,  
d o ch o d y . W  ta jem n icy p ro w ad zili k siążk i d la  
s ieb ie , o b razu jące is to tn y s tan  rzeczy .

M ają tek b raci R u d zk ich o b ło żo n o sek w e-  
s trem  ce lem zab ezp ieczen ia n a leżn o śc i  
sk a rb o w y ch .

W iado m o ść o te j p o d w ó jn e j b u ch a lte rii 
p rzed o sta ła  s ię d o w iad o m o śc i w ład z za p o śre ­
d n ic tw em  b u ch a lte ra R u d zk ich , Je rzeg o  
S tęp ien ia .



 — -  G Ł O S L U B A W S K I , 

Spęd Bekonów w Biskupcu
o d b ęd z ie s ię d n ia 7 g ru d n ia jak  n as tęp u je :

G o d z . 7 .0 0 K ro to szy n y , O só w k a . 8 .0 0 L ip in ­
ki, B ab a lk e , S ęd z ice , S tu d a . 8 .3 0 G ry ź lin y , 
S u m in , S zw arcen o w o . 9 .0 0  W aw ro w ice , Ł ąk o rz , 
S k a rlin , B ie lic e , B u czek , W o n n a .

F u rm ań czy k , In s tr . P . I . R .

Kronika.
Newemiasto, d n ia 4 g ru d n ia 1 9 3 6 r .

P ią tek  B arb a ry m ., P io tra
S o b o ta  A n astaz ji, K ry sp in a
N ied z ie la I l-g a A d w en tu , M ik o ła ja b .
P o n ied z ia łek A m b ro żeg o b .

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 7 .2 5 zach ó d o g o d z . 1 5  2 8

Spóźnione podania o ulgi w podatku od nieru­
chomości będą przychylnie załatwione.
W ie lu w łaśc ic ie li d o m ó w  n o w o w y b u d o w an y ch sp ó ­

źn iło 6 0 -d n io w y  te rm in  (o d ro zp o częc ia u ży tk o w an ia ) d o  
w n iesien ia p o d an ia o u lg i w  p o d a tk u o d n ie ru ch o m o ści. 
Z an ied b an ie to sp o w o d o w a ło u tra tę u lg za czas , p o p rze ­
d za jący w n ies ien ie p o d an ia .

O b ecn ie m in . sk a rb u  w y d a ło o k ó ln ik z 6 lis to p ad a  
1 9 3 6 r . L D  V  3 2 5 5 4 /3 /3 6 , u p o w ażn ia jący d y rek to ró w Izb  
sk a rb o w y ch d o w y d aw an ia  p o s tan o w ień , d a ru jący ch  sk u t­
k i zan ied b an ia p o w y ższeg o te rm in u . N a zasad z ie ty ch  
p o s tan o w ień u rzęd y sk a rb o w e w y d ad zą n o w e d ecy z je , 
p rzy zn a jące u lg i p o d a tk o w e i u m o rzą w y m ie rzo n e k w o ty  
p o d a tk u  o d n ie ru ch o m o ści. M in . S k a rb u p o leca p rzy ­
sp ie szen ie za ła tw ien ia p o d ań s tro n z tem , że w raz ie  
p rced s taw ien ia p raez u rzęd y sk a rb o w e p o d ań s tro n z  
tem , że w  raz ie p rzed staw ien ia p rzez u rzęd y sk a rb o w e  
p o d ań s tro n z p rzy ch y ln y m  w n io sk iem  Izb ie sk arb o w ej,  
u rząd sk a rb o w y  w in ien w strzy m y w ać w zg lęd n ie o g ran i­
czać eg zek u c ję w y m ierzo n eg o  p o d a tk u .

Z miasta i powiatu.

Wieczornica
Stowarzszenia Pań Miłosierdzia.

Nowemiasto. N a zak o ń czen ie „T y g o d n ia M iło -  
s ie rd z ia“ u rząd za S to w arzy szen ie P ań M iło sie rd z ia św . 
W in cen teg o a P au lo w  n ied z ie lę d n ia 6 . g ru d n ia b r. w  
sa li g im n as ty czn e j szk o ły p o w szech n e j „W ieczo rn icę 4 4 z  
u ro zm a ico n y m  p ro g ram em .

P R O G R A M :
1 . S ło w o w stęp n e (K s. P ro b o szcz D r. P ry b a ).
2 . W iersz : „P o k ó j W am 4 4 (p . O stro w sk a).
3 . R efe ra t: „M iło sie rd z ia jak o id ea ch ry s tian izm u 4 4 

(p . W ille rtó w n a ).
4 . T an iec M ilu siń sk ich z P rzed szk o la .
5 . W ie rsz : C zeg o ch cesz P an ie 4 4 J . K o ch an o w sk ieg o  

(Jan G o łąb , u czeń g im n az ja ln y )
6 . O b razek  scen iczn y : „N a  B o ży  S ąd 4 4 p . W ęży k ó w n y .
7 . Z ak o ń czen ie : „Ż y w y  O b n aż 4 4
W  p rze rw ach p ry g ry w ać b ęd z ie zesp ó ł m u zy czn y  

p . S m u k a ły .
P o czą tek o g o d zin ie 1 6 .3 0

W stęp  n a sa lę d la d o ro s ły ch 4 9 g r., m ło d z ież  szk o l­
n a  i d z iec i 2 0 g r. — C zy sty zy sk p rzezn acza s ię n a  
G w iazd k ę d la n a jb ied n ie jszy ch .

O  lic zn y  u d z ia ł S zan . O b y w a te ls tw a  p ro s i 
Z A R Z Ą D .

Z w racam y je szcze u w ag ę , że k w esta p reed k o śc io ­
łem  w  n ied z ie lę d n ia 6 g ru d n ia p rzezn aczo n a je st n a ce l 
w y że j w y m ien io n y .

Czyn godny naśladowania.
P rzew o d n iczący S ek c ji F .O .M . p . D y r. Jan k o w sk i  

d o n ió s ł n am , że zn an y  n a n aszy m  te cen ie  z o fia rn o śc i n a  
ce le sp o łeczn e p . n o ta riu sz L u d w ik  D o m ag a ła z ło ży ł n a  
ręce w y m ien io n eg o 1 o b lig ac ję n o m . w arto śc i z ło ty ch  
5 0 0 ,—  6 0 /0 P o ży czk i N aro d o w e j z k u p o n am i n a  ce l o b ro n y  
m o rsk ie j.

O b y  s ię zn a laz ło  jak  n a jw ięce j tak ich  o fia ro d aw có w .

Z sali sądowej.
Nowemiasto. U b ieg łe j ś ro d y o d b y ły s ię w  tu t. 

S ąd z ie G ro d zk im ro zp raw y k a rn e , n a k tó ry ch d o s ta li 
zasąd zen i:

Z a lew sk a L eo k ad ia z N o w eg o m id s ta za zn ie rw ag ę  
1 ty d z . a re sz tu a zaw ie sz* n a 2 la ta i 2 0 z ł. g rzy w n y .

K ra jew sk i M ak sy m ilian z C h ro śla za zn iew ag ę 1  
m ieś , a re sz tu  z  zaw ie sz . n a 2 la ta i 3 0 z ł. g rzy w n y .

D w o rzn ick i W ład . ze S k a rlin a za zn iew ag ę i p o b i­
c ie —  6 0 z ł. g rzy w n y .

W alaszek F ran c iszek z O só w ca za zn ie sław ien ie  
S traży P o ża rn e j —  2 ty g . a re sz tu z zaw ie sz . n a 2 la ta  
i 1 0 0 z ł. g rzy w n y .

G u to w scy  Jan i D o m in ik z M arcęc ic za zn iew ag ę  
i p o b ic ie —  p o 3 0 i 2 0 z ł. g rzy w n y .

S zy szk o w sk i B ro n isław  z O stro w iteg o za u m y śln e  
w p ro w ad zen ie w ład zy w  b łąd —  2 ty g o d n ie a re sz tu .

Akademia
Dyw. Kursu Podchorążych Rezerwy w Brodnicy
u rząd zo n a z o k az ji ,,Święta Podchorążych*4 o d b ęd z ie  
s ię w  so b o tę d n ia 5 g ru d n ia b . r . o g o d z . 2 0 -te j w sa li 
H o te lu C en tra ln eg o .

P R O G R A M .
1 . P rzem ó w ien ie .
2 . O rk ie s tra 6 7 p . p . —  W arszaw ian k a .
3 . W iersz „D o S zk o ły P o d ch o r. 4 4 A rtu ra O p p m an a .
4 . R ev e lle rs! —  W iązan k a p ie śn i żo łn ie rsk ich .
5 . O rk ie stra 6 7  p . p . —  P o lo n ez  W y so ck ieg o  z  1 8 3 0  r
6 . Ś p iew  so lo w y  a rty s tk i to ru ń sk ie ie j p . K o w alsk ie j. 

P rze rw a .
7 . W id o w isk o  : H isto ria P o w stan ia  L is to p ad o w eg o  

1 P ro lo g , 2  F rag m en t ,,K o rd ian a“ S ło w ack ieg o , 3  In te rm ezzo  
frag m en t h is to rii, 4  F rag m en t „N o cy L is to p ad o w e j* ' W y s ­
p iań sk ieg o , 5 In te rm ezzo —  frag m en t h is to rii, 6 F rag m en t 
„W arszaw ian k i* *  W y sp iań sk ieg o .

C en y m ie jsc : 1 .5 0 z ł., 1 ,0 0 z ł., 5 0 g r. i 2 5 g r. C zy sty /  
zy sk p rzezn acza s ię n a ce le  F u n d u szu  O b ro n y  N aro d o w e j/

Rezolucja
Kółka Rolniczego w Lvbawie przeciw 

pnechodzeaia ziemi w ręce żydowskie 
i niemieckie.

K ó łk o R o ln icze w  L u b aw ie d o w iad u je s ię , że z iem ia  
w  P o zn ań sk im  i n a P o m o rzu zaczy n a p rzech o d z ić  w  ręce  
ży d o w sk ie i n iem ieck ie , g d y ż ro zp a rce lo w an o m ają tek  w  
p o w . m ięd zy ch ó d zk im  w śró d ro ln ik ó w  N iem có w . T u te jsze  
ro ln ic tw o o b u rzo n e tak im  s tan em , w zy w a P o m o rsk ie T o -

Wiadomości Kościelne.
T eg o ro czn a  S p o w ied ź ad w en to w a d la  d z ia tw y  szk o l­

n e j n asze j p a ra fii o d b ęd z ie  s ię w poniedziałek 7 gru­
dnia i to w  n as tęp u jący m  p o rząd k u :

o  g o d z . 9 -te j S p o w ied ź  d la d z iec i szk o ln y ch  z w io sek  
o  g o d z . 1 1 -te j S p o w ied ź d la d z iew czą t szk o ln y ch  

z m iasta
o  g o d z . 1 6 -te j S p o w ied ź d la ch ło p có w szk o ln y ch  

z m iasta
W sp ó ln a  K o m u n ja św . w szy s tk ich  d z iec i, w ie jsk ich  

i m ie jsk ich , b ęd z ie w św ię to N iep o k a lan eg o P o częc ia  
N . P . M . 8 g ru d n ia  i to  o  g o d z . 8 .

P o rząd ek n ab o żeń s tw w  św ię to  N iep o k a lan eg o P o ­
c ięc ia N . P . M . je st n as tęp u jący  :

o  g o d z . 8 -e j M sza św . i K o m u n ia św . d z iec i
o  g o d z . 9 .3 Ó  M sza św .
o  g o d z . 1 0 .3 0 S u m a . P ro b o szcz .

w arzy s tw o  R o ln ice® , b y w szy s tk ie K ó łk a R o ln . zap ro tes ­
to w a ły n a P o m o rzu , a n aw e t w  ca łe j P o lsce i z ło ży ły  
p ro te s t d o w ład z^p rzec iw k o zezw alan iu o s ied lan ia s ię  
N iem có w  i Ż y d ó w  n a z iem iach p o lsk ich .

L u b aw a , d n ia 8 listo p ad a 1 9 3 6 r .
Z arząd K ó łk a R o ln iczeg o w  L u b aw ie  

(— ) P ań czak  (— ) S z . T u ło d z ieck i
sek re ta rz  p rezes

Z dalszych stron.

Lekarz okaleczył żonę na sali sądowej.
Grudziądz. O n eg d a j p rzed  sąd em  g ro d zk im  

w  G ru d ziąd zu o d b y w ała s ię n ieco d z ien n a sp ra ­
w a sk a rg i m ęża, zn an eg o lek arza g ru ck iąd zk ie -  
g o d r. Z y g m u n ta G ry g ie ra , p rzec iw k o żo n ie ,  
ró w n ież p rak ty k u jące j lek arce d r. G ry g ie ro w e j  
o zap łacen iu  czy n szu  za m ieszk an ie .

W  czas ie ro zp raw y d r. G ry g ier , p o d n ieco n y  
d o n a jw y ższeg o s to p n ia , d o sk o czy ł d o sw ej żo ­
n y i w  o b ecn o śc i sęd z ieg o , ad w o k a tó w i p u ­
b liczn o śc i, u d e rzy ł p . G ry g iero w ą w tw a rz , 
p rzec in a jąc je j w arg ę . P rzew o d n iczący sąd u  
sęd z ia Z d an o w icz , u k a ra ł z m ie jsca d r. G ry g ie ­
ra d o raźn ą g rzy w n ą 5 0 z ło ty ch , a ro zp raw ę  
p rze rw an o .

Z azn aczy ć n a leży , iż d r. G ry g ier o d d łu ż ­
szeg o czasu n ie źy je ze sw ą żo n ą .

Niesamowity zamach samobójczy i ratunek.
Równe. W e w si P ło sk a w p o w iec ie ró ­

w ień sk im  ro zeg ra ła s ię scen a m ro żąca k rew  w  
ży łach . N ie jak a T eo d o z ja H aras im czu k o w a ,  
ży jąca ź le z m ężem , p o s tan o w iła p o p e łn ić sa ­
m o b ó js tw o . A b y jed n ak że i d z ieck o n ie m ęczy ­
ło s ię p o je j śm ie rc i, p o s tan o w iła z d z ieck iem  
u m rzeć . P rzy w iązała so b ie có rk ę d o p lecó w  i 
sk o czy ła d o rzek i S k o b e łk i, p rzep ły w a jące j  
o b o k w si.

K o b ie ta b y łab y n iech y b n ie zg in ę ła w raz  
z d zśeck im , g d y b y n ie o d w ag a .jed n e j z d z iew ­
czy n w ie jsk ich , k tó ra u ra to w a ła  o b o je z to p ie li.

O b ecn ie H aras im czu k o w a s tan ę ła p rzed  
sąd em  o k ręg o w y m  w  R ó w n em , k tó ry sk aza ł ją  
n a ro k w ięz ien ia , zaw ie sza jąc je j k a rę n a p rze ­
c iąg la t trz ech .

K o m u n ik a ty T . R . P .
Przegląd pracy Kółek Rolniczych

Kółko Rolnicze w Nowymmieście
o d b y ło sw o je zeb ran ie 2 2 . X I. 3 6  i j . O b ecn y ch cz ło n k ó w  
b y ło  1 3  i 1 g o ść . P . p rezes o d czy ta ł n a jw ażn ie jsze  k o m u n i­
k a ty . N astęp n ie  p . In s tr . G ro ch o w sk i o m ó w ił sp raw y  b e ­
k o n o w e i zak o n trak to w a ł sz tu k i n a p rzy sz ły k w arta ł 
U ch w a lo n o  zak u p ić za ro d o w e m ac io rk i d o  w y ch o w ’u . N a  
w y ch ó w  m ac io rek zg ło siło  s ię  8  d z io n k ó w . D ale j o m aw ia ­
n o  sp raw ę  w p ro w ad zen ia k a rto fli rak o o d p o rn y ch . N astęp ­
n ie sk a rb n ik  p . K u jaw sk i śc iąg n ą ł sk ład k i cz ło n k o w sk ie  
i w y d a ł leg ity m acje N a  w n io sek  k ilk u  cz ło n k ó w  u ch w a lo ­
n o o d b y w ać zeb ran ia w  k ażd y o s ta tn i p ią tek m ies iące  
o  g o d z . 1 0 .3 0

N astęp n e  zeb ran ie o d b ęd z ie s ię 1 8 . X II. 2 0  r . o g o d z . 
1 0 .3 0  w  lo k a lu  p . S ero ży ń sk ieg o . T . R . P .

Zebranie K. R. w Mikołajkach
o d b y ło s ię 2 g ru d n ia 1 9 3 6 r . p . P rezes p o d a ł d o w iad o ­
m o śc i cz ło n k o m  n a jak tu a ln ie jsze k o m u n ik a ty a m ian o ­
w ic ie o k o n tro li k a rt in w a lid o w y ch , o w y p łac ie  za m lek o , 
o s trzeżen ie w  sp raw ie tw o rzen ia s ię Z w iązk u W ło ściań ­
sk ieg o p ro w ad ząceg o w y w ro to w ą ro b o tę i t. d . P o k ró t­
k ie j d y sk u s ji zd a ł p . P rezes sp raw o zd an ie ze Z jazd u  T o w  
R o ln . P o w . P o w tz ię to u ch w a łę sp rzec iw ia jącą s ię w p ro ­
w ad zen ia p rzy m u su u b ezp ieczen io w eg o o d o g n ia , zap ro ­
te sto w an o  te ż p rzec iw k o sk ró cen iu  czasu p racy w  g ó rn i­
c tw ie i p rzec iw k o p o d w y ższen iu o p ła t in w alid o w y ch .  
O m aw ian o te ż sp raw ę za ło żen ia s tac ji k n u ra u p . K . Z a ­
w ad zk ieg o . P o zeb ran iu K ó łk a R o ln iczeg o o d b y ło s ię  
zeb ran ie K o ła P ro d . T rzo d y C h lew n e j.

W Szwarcenowie
o d b y ło s ię zeb ran ie K .R . w  d n iu 1 5 . X I. 3 6 r . p rzy  u d z ia le  
1 2 cz ło n k ó w  i 1 g o śc ia .

P o  zag a jen iu  zeb ran ia  o m ó w ił p . p rezes K ik u t sp ra ­
w y p o d a tk o w e . W  d a lszy m  c iąg u  p o rząd k u  o b rad  zap ad ła  
u ch w a ła , ab y fab ry k i m aszy n , szczeg ó ln ie „U n ia 4 4 sz ły  
ro ln ik o m  w ięce j n a ręk ę i p ray zak u p ie m aszy n p rzez  
K ó łk a  R o ln . u d z ie la ły  tak ich  sam y ch  rab a tó w  jak  k u p co m -  
d e ta lis to m , N astęp n ie  p o s tan o w io n o  w y sto so w ać  d o P o m  
Izb y  iR o ln . zaża len ie  w  sp raw ie n iep rzy jęc ia b ek o n ó w  o d  
cz ło n k ó w  K o ła P ro d . T rzo d y  C h i. n a  sp ęd z ie  w  d n iu  9 . X I. 
o raz  d o m ag an o  s ię w y jaśn ien ia  w  sp raw ie k la sy fik o w an ia  
b ek o n ó w . N astęp n e  zeb ran ie  o d ęd z ie  s ię  w  d n iu  2 0 . X II. 
o  g o d z . 1 6 -e j

Kółko Rolnicze w Lubstynku
o d b y ło sw o je zeb ran ie w  d n iu  8 . X I. 3 6 r . p rzy u d z ia le  
2 1 cz ło n k ó w . R efe ra t o p o rząd n y m  u trzy m an iu o b ó r  w  z i­
m ie w y g ło s ił p . p rezes . P . p rezes n aw o ły w a ł zeb ran y ch , 
ab y  w szy scy c i co n a F .O .N . d o tąd  n ie d a li, żeb y  tak  sa ­
m o s ię o p o d a tk o w a li jak  in n i. P rzy ję to 1 n o w eg o cz ło n ­
k a i śc iąg n ię to re sz tę sk ład ek  o d cz ło n k ó w . P . P io tro w s­
k i s taw ił w n io sek , ab y p o czy n io n o s ta ran ia w  ty m  k ie ­
ru n k u , ab y za p ad lin ę w ięce j p łaco n o , g d y ż  za p ad lin ę  
p ła c i s ię  śm ie szn e su m y , a sk ó ry  są d ro g ie . W n io sek  ten  
jed n o g ło śn ie p rzy ję to . N astęp n e zeb ran ie o d b ęd z ie s ię  
1 3 . X II. 3 6  r . W  d n iu  2 2 . X I. 3 6  r . o d b y ło s ię zebranie

K.R. w Suminie. N a zeb ran ie  p rzy b y ło  1 6  cz ło n k ó w . K o ­
m u n ik a ty  z b iu le ty n u o d czy ta ł p . p rezes . P o  re fe rac ie n a  
tem a t „Ż y w ien ie in w en tarza  w  z im ie 4 4 o d czy tan o  k o m u n i­
k a t S ek c ji P ro d . T rzo d y C h lew n e j, że cz ło n k am i K . P ro d . 
T rzo d y  C h i. m o g ą b y ć  ty lk o cz ło n k am i K .R . P rezes zach ę ­
ca ł d o w zięc ia u d z ia łu  w  Z jeźd z ie T o w . R o ln . P o w . a  p . 
so łty s ap e lo w a ł d o  zeb ran y ch  w  sp raw ie p o p a rc ia  ak c ji n a  
rzecz  p o m o cy z im o w e j d la b ez ro b o tn y ch . W p ły n ę ło  zap y ­
tan ie , czy o p ła ty k o m in ia rsk ie p o d n ie s io n o , g d y ż  k o m i­
n ia rz  z  Ł ąk o rza p o b ie ra o b ecn ie  w ięce j ja tó  p rzed tem .

U ch w a lo n o , ab y u k ró co n o p lag ę żeb rac tw a , g d y ż  
c iąg le  ch o d zą  n aw e t zd ro w i, zd o ln i d o p racy  lu d z ie . N a ­
s tęp n e  zeb ran ie 2 0 . X II. 3 6  r .

= Poprawa gospodarcza w Polsce w oświetleniu 
prasy niemieckiej.

i
 „F ran k fu rte r Z e itu n g “ w  a rty k u le „P o ln s .  

F o rtsch rif te “ d a je o b raz p o p raw y g o sp o d a rcze j 
| P o lsk i, n ak reś lo n y b ezs tro n n ie .

R o iw ó j g o sp o d a rczy P o lsk i —  p isze w sp o ­
m n ian y  d z ien n ik  —  zn a jd u je s ię w  s tad ju m  p o ­
w o ln e j, a le s ta łe j p o p raw y . P o p raw a k o n ju n k -  
tu ry n ie n as tąp iła je szcze w e w szy s tk ich g a łę ­
z iach p ro d u k c ji, a le w zro s t n a lep sae o p ie ra  
s ię n a trw a łe j p o d s taw ie , b o n a p o p raw ie w  
ro ln ic tw ie .

P o lsk a m ia ła w  ty m  ro k u zb io ry d o ść d o ­
b re i m o g ła je w y k o rzy s tać lep ie j, n iż w  la ta ch  
p o p rzed n ich , d z ięk i p o m y śln ie jszy m  w aru n k o m  
ry n k u św ia to w eg o . C h o c iaż s ta ła s ię o n a n a j-  
w  ęk szy m  n a św iec ie ek sp o rte rem  ży ta i ję cz ­
m ien ia , u zy sk ała o n a w  1 9 3 5 /3 6 ro k u  z  ek sp o rtu  
m n iej n iź k ied y k o lw iek . W ro k u b ieżący m  
cen y ży ta i p szen icy o s iąg n ę ły  p o z io m n iew i­
d z ia ln y o d trzech la t, d z ięk i p o m y śln em u  
k sz ta łto w an iu s ię cen n a ry n k ach m ięd zy n a ro ­
d o w y ch i sy s tem a ty d zn em u p o d trzy m y w an iu  
cen n a ry n k u w ew n ętrzn o -k ra jo w y m , p rzy p o ­
m o cy d o ść sk u teczn e j ch o ć sk ro m n e j, ak c ji.

P o zazn aczen iu w zro stu p ro d u k c ji au to r  
ro zp a tru je s tan  h an d lu  zag ran iczn eg o . W  te j 
d z ied z in ie sp raw a o b cy ch su ro w có w , n ab ra ła  
o s ta tn iem i czasy szczeg ó ln eg o zn aczen ia . G a ­
ze ta  w sp o m in a , źe  d o w ó z  n iezb ęd n y ch  su ro w có w  
w  1 9 3 7 ro k u zo s tan ie zap ew n io n y  d z ięk i o p ra ­
co w an iu p ań s tw o w eg o p lan u su ro w co w eg o ,  
k tó ry p rzew id u je , n a w zó r n iem ieck i, p ro d u k c ję  
su ro w có w  zas tęp czy ch .

F ak t w zm o żo n ej d z ia ła ln o śc i in w esty cy jn e j  
ao s ta ł n a leży c ie  o św ie tlo n y . S łu szn ie  te ż u w y ­
d a tn io n a zo s ta ła o lb rzy m ia ro la p o z io m u cen w  
p rzeb ieg u k o n ju n k tu ry . C h o d z i o d a lszy ro ­
zw ó j p ro d u k c ji b ez p o d n ie s ien ia cen , —  d la te ­
g o czy n n ik i rząd o w e z w ie lk ą en e rg ją w alczą  
ee w zro s tem  cen .

22.000 żołnierzy sowieckich walczy w Hiszpanii.
P A R Y Ż . W ed łu g d o n ie s ień ,,F ig a ro “ w  

o b ro n ie M ad ry tu b ie rze u d z ia ł 2 2  0 0 0  żo łn ie rzy ,  
sp ro w ad zo n y ch z R o sji so w ieck ie j.

L iczb a ta s ta le w zras ta , p o n iew aż w ciąż  
n ad ch o d zą co raz to n o w e tran sp o rty w o jsk i 
„o ch o tn ik ó w 4 4 so w ieck ich .

Ruch towarzystw.
Towarzystwo Rzemieślników Samodzielnych.

Nowemiasto. Z eb ran ie o d b ęd z ie s ię  w  n ied z ie lę , 
d n ia 6 b m . o g o d z . 5 -te j p o p o ł. w  lo k a lu  p . Jan k o w sk ieg o  
w  R y n k u (K aw ia rn ia ) n a k tó re  u p rze jm ie  zap ra sza  w szy s t­
k ich cz ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w .

Z p o w o d u w ażn o śc i o b rad jak o i zazn a jo m ien iem  
s ię w y k u p u  p a ten tó w  jak o i b ieg ły ch p ro s i o jak n a jlic z - 
n ie jszy u d z ia ł Z arząd .

Nadzwyczajne Walne Zebranie Sekcji 
Producentów Trzody Chlewnej T. R. P.

w Nowymmieście
o d b ęd z ie s ię w  d n iu 1 8 g ru d n ia 1 9 3 6 r . w  p ią tek o g o d z . 
1 3 -e j n a sa li R ad y P o w ia to w e j.

P ro g ram  zeb ran ia je s t n as tęp u jący :
1 . Z ag a jen ie i p rzy w itan ie g o śc i.
2 . O d czy tan ie  p ro to k ó łu  z  o s ta tn ieg o ,'z eb ran ia 2 X .3 6
3 . K ró tk ie sp raw o zd an ie z p racy S ek c ji.
4 . P rzem ó w ien ie g o śc i.
5 . R efe ra t ak tu a ln y  o h o d o w li.
6 . W y b ó r n o w eg o  Z arząd u S ek c ji (5 o só b )
7 . S p raw a u jed n o licen ia  o p ła t d la  p p . P rez . K .P .T .C h .
8 . W o ln e w n io sk i i k o m u n ik a ty .
9 . Z ak o ń czen ie o b rad .
O b o w iązek i p rd w o u czes tn iczen ia w p o w y ższy m  

zeb ran iu z g ło sem  s tan o w czy m  p rzy s łu g u je p p . P rezeso m  
K ó ł P ro d u cen tó w T n zo d y C h lew n e j P .I .R . i P .T .R . (p o 1 
p rzed staw icze lu ) i d o ty ch czaso w y m cz ło n k o m Z arcąd u  
S ek c ji. Z a Z arząd :

(— ) G ro ch o w sk i B o le s ław (— ) B aczew sk i Jó ze f  
sek re ta rz  p rezes

M. Bałówki. W  so b o tę d n ia  5  b m . o  g o d z . 1 7 o d ­
b ęd z ie s ię zeb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o  w  M. B ałó w k ao h  w  
lo k a lu  zw y k ły m . O  lic zn y  u d z ia ł p ro s i Z arząd .

Lubawa. W  n ied z ie lę  d n ia  6  b m . o g o d z . 1 6 -te j o d -  
b ęd e ie  s ię zeb ran ie  K ó łk a R o ln iczeg o  w  L u b aw ie  w  lo k a lu  
zw y k ły m . O  lic zn y  u d z ia ł p ro s i Z arząd .

Walne Zabranie czlenków Kola Producentów 
Trzody Chlewnej Kurzętnik

o d b ęd z ie s ię w  d n iu 1 3 g ru d n ia  b r. o g o d z . J1 2 .3 0 . N a  
zeb ran ie p rzy b ęd z ie in s tru k to r h o d o w li P . I . S .p . G ro ch o ­
w sk i o ra tf cz ło n ek Z arząd u sek c ji. O b ecn o ść w szy s tk ich  
cz ło n k ó w  o b o w iązk o w a .
S ek c ja P ro d . T rzo d y C h lew n e j T . R  . P . w N o w y m m ieśc ie .

Walne Zebranie członków Kola Producentów 
Trzody Chlewnej Niem. Brzozie

o d b ęd z ie s ię w  d n iu 1 3 g ru d n ia b r. o g o d z . 1 5 .3 0 , N a  
zeb ran ie p rzy b ęd z ie in s tru k to r h o d o w li P . 1 . R . p . G ro ­
ch o w sk i o raz cz ło n ek  Z arząd u S ek c ji. O b ecn o ść w szy s t­
k ich cz ło n k ó w  k o n ieczn a .
S ek cja P ro d . T rzo d y C h lew n e j T . R . P . w  N o  w y m m ieśc ie
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Z e Z jazd u T o w arzy s tw a R o ln iczeg o P o w ia to w eg o 
w  N o w y m m ieśc ie .

W  p ią tek d n ia 2 7 l is to p ad a 1 9 3 6 r . o d b y ł 
s ię w N o w ym m ieśc ie w  sa li H o te lu C en tra ln eg o 
Z jazd T o w arzy stw a R o ln iczeg o P o w ia to w eg o w  
k tó ry m w z ię ło u d z ia ł p rzesz ło 2 0 0 cz ło n k ó w .

O g o d z . 1 0 -e j k ó łk ow icze w z ię li u d z ia ł w  
n ab o żeń stw ie o d p raw io n y m n a in ten c ję Z jazd u 
i p o m y ś ln e j p racy w  D o ln ic tw ie , p rzez k s . ad m . 
K itę z G w iźd z in , k tó ry w  se rd eczn y ch s łow ach 
p rzem ó w ił d o ro ln ik ó w o d o łta rza .

P o n ab o żeń stw ie zag a ił Z jazd i jem u p rze­
w o d n iczy ł K s. p ró b . Z ab ro ck i, p rezes P .T .R . n a 
p o w . lu b aw sk i. P o w itaw szy p rzy b y ły ch g o śc i 
w  o so b ach p .p . S ta ro s ty P o w . M g r. K o w a lsk ie­
g o , P rezesa P .T .R . p . C zarliń sk ieg o , D y r. P .I .R . 
p . B u czak a, b u rm is trza p . W ach o w iak a i in n y ch , 
p o d z ięk o w ał K s. ad m . K ic ie za o d p raw ien ie n a­
b o żeń stw a , p o czy m o d czy ta ł p o rząd ek o b rad .

P o zag a jen iu zeb ran ia zab ra ł g ło s p . S ta­
ro s ta P o w . M g r. K o w alsk i ap e lu jąc d o ro ln ik ó w  
ab y sp e łn ili sw ó j o b o w iązek w zg lęd em b liźn ie­
g o i sw y m i o f ia ram i p rzy czy n il i s ię d o u lżen ia 
d o li b ez ro b o tn y ch , sk ład a jąc n a k o ń cu sw eg o 
p rzem ów ien ia se rd eczn e ży czen ia Z jazd o w i i  
w zn o sząc o k rzy k n a cześć N a jjaśn ie jsze j R ze­
czy p o sp o lite j, Je j P rezy d en ta P ro f. Ig n . M o śc i­
ck iego o raz M arsza łk a P o lsk i G en . Ś m ig łeg o 
R y d za .

Z k o le i zab ra ł g ło s p rezes P .T .R . p . C zar- 
l iń sk i z T o ru n ia , k tó ry w k ró tk im , treśc iw y m 
re fe rac ie o m ó w ił p racę K ó łek R o ln . w n a jb liż­
sze j p rzysz ło śc i i ap e lo w a ł d o zeb ran y ch , ab y 
p rzez zd o b y w an ie n o w y ch cz łon k ó w zw iększy li 
sze reg i K  R . i u sp raw n il i p racę K .R .

N astęp n ie p rzem aw ia ł p . D y r. B u czek z P .I .R . 
z T o ru n ia . R efe ra t jeg o k ład ł g łó w ny .n ac isk n a 
p race fach o w e w  K .R .P . D y r. B u czek p o d k reś lił , 
że w ie le d z ia łó w p ro d u k c ji ro ln e j n ie jes t n a le# 
ży c ie w y k o rzy stan y ch . R ad z ił za tem w y k o rzy­
s tać ag en dy P .I .R . w  p racy fach o w e j n a te re­
n ie K .R .

D a le j reasu m u jąc w y w od y p rzed m ó w có w 
o m ó w ił K s. P rezes p o k ró tce p ro g ram y p rac

S zan o w ne j K lien te li N o w eg o m ias ta [ 

i o k o lic p o d a ję d o łask aw e j w iad o m o śc i, |

iż z dniem 1-go grudnia 1936 r. mój

Zakład
Radiotechniczny
przeniosłem

do domu (M. Świniarskiej) w Rynku
N r. 2 I . p ię tro .

Z am ierza jąc n ad a l fach o w o i rze te ln ie 
w y k o n y w ać p o w ie rzo n e m i p race , 
p ro szę o d a lsze łask aw e p o p arc ie m eg o 
p rzed s ięb io rs tw a

z p o w ażan iem

A. ŚWINIARSKI
urzędowo koncesjonowany radiotechnik

K .R . n a ro k p rzy sz ły i zazn aczy ł, że p ro g ram y 
p rac b ęd ą szczeg ó ło w o p rzed y sk u to w an e n a m a­
jący ch s ię o d b y ć zeb ran iach za rząd ó w K .R . K s. 
p rezes T .R .P . w  k o ń cu zaap e lo w a ł d o zeb ran y ch 
ab y p rzez in ten sy w n ą p racę w K . R . p o d n ieś li 
s iłę i sp raw n o ść o rg an izac ji.

W  d a lszy m c iąg u zab ra ł g ło s p , b u rm . W a­
ch o w iak , o m aw ia jąc to , co łączy w ieś z m iastem 
i ży czy ł d o b ry ch w y n ik ó w o b rad .

K s. P re f. D em b ień sk i p o d k reś lił , że g d y 
u p ad ło ro ln ic tw o to p o d u p ad ły i m iasta , i że 
jed y n ie p rzez o d b u d o w ę ro ln ic tw a m o żn a p o d­
n ieść g o spo d arstw o sp o łeczne i p ań stw o w e . 
M ó w ca zach ęca ł ro ln ik ó w d o s tw o rzen ia s iln e j 
i n ieza leżn e j o rg an izac ji g d y ż ty lk o tą d ro g ą 
w y b rn ie ro ln ic tw o z k ry zy su g o sp o d arczeg o .

N astęp n ie p an in ży n ie r F id ler w y ­
g ło s ił re fe ra t o zn aczen iu sad o w n ic tw a i w a­
rzy w n ic tw a , k tó re szczeg ó ln ie w  d ro b n y ch g o s­
p o d ars tw ach ro ln ych o d g ry w a ją o g ro m n ą ro lę , 
d a jąc m o żn o ść w y k o rzy s tan ia teg o , co jes t n a j­

tań sze w  P o lsce , k j. p racy .

W  d y sk u s ji n ad re fe ra tam i zab ra ł g ło s p . 
W alaszek , k tó ry s tw ie rd za jąc , że p o w ia t lu b aw­
sk i jest n a jb a rd z ie j- p o lsk i i p a tr io ty czn y , d o m a­
g a ł s ię lep szeg o trak to w an ia p o w ia tu i p rzy­
w ró cen ie L u b aw ie zak ład ó w n au k o w y ch o raz 
p rzep ro w ad zen ia b u d o w y k o le i R ak o w ice — Ja - 
m ie ln ik , co zm n ie jszy k o sz ta p rzew o zu . P an 
S ta ro sta P o w . w y jaśn ił zeb ran y m k w estię p rzez 
p . W alaszk a p o ru szo n ą p o d k reś la jąc , że p o m oc 
S k arb u P ań stw a n a ro b o ty in w esty cy jn e w  p o w . 
lu b aw sk im jest d o ść d u ża ( reg u lac ja D rw ęcy , 
sp ro s to w an ie sk rę tu szo sy k o ło  K u rzętn ik a , w y ­
b ru k o w an ie szo sy w io d ące j p rzez N o w em iasto 
i td .) . P . Z ie liń sk i z O m u la n aw iązu jąc d o re­
fe ra tu p . p rezesa C zarliń sk ieg o p o d n ió s ł, że 
b iu le ty n sp e łn ia sw o je zad an ie i często s tan o w i 
jed y n y m ate r ia ł n a zeb ran ia K .R . W  k o ń cu za­
zn acza, że P .I .R . za k ia row n ic tw a p . B u czk a 
lep ie j i sp raw n ie j p racu je . P . R y ń sk i p o ru szy ł 
k w estię p rzy zn an ia o sad . Ż a lił s ię , że o sad y 
o trzy m u ją o so b y n iep o w o łan e a sy n ow ie ro ln i­
k ó w , k tó rzy zn a ją s ię n a g o sp o d ars tw ie i m ają 
śro d k i k u tem u , o sad y o trzy m ać n ie m o g ą . P . 
Z ed lew sk i zap y ta ł s ię , jak a o d p o w ied z ia ln o ść 
c iąży n a cz ło n k ach K .R . i jak f in an so w o s to i 
C en tra la P .T .R . w  T o ru n iu .

P . S ten de ra jes t zd an ia , że b ez w sp ó łp racy 
in te ligen c ji n ie d a s ię p o d n ieść sp raw n o śc i o r­
g an izacy jn e j K .R . P . M arch lew sk i zap y tu je s ię 
d laczeg o n iszczy s ię g m ach , k tó ry k o sz tem ro l­
n ik ó w  b y ł w y b u d o w an y n a p o m ieszczen ie szk o ły 
ro ln icze j. P . P ień czew sk i p ro s i o w y jaśn ien ie , 
n a co p o b ie ra s ię 1 ,—  a ł. o d o d staw io n y ch 
b ek o nó w .

W y jaśn ień u d z ie la ją p . p rezes C zarliń sk i, 
D y r. P .I .R . p . B u czek , p . W ełn ick i i K s. P rezes 
Z ab ro ck i.

N astęp n ie zd a ł k s . P ró b . S treh l jak o p rze­
w o d n iczący k o m is ji rew izy jn e j sp raw o zd an ie z 
o d b y te j rew iz ji za o zas o d 1 k w ie tn ia d o 3 1 
p aźd z ie rn ik a 1 9 3 6 r . z k tó re j w y n ik a , że k asę 
zam k n ię to a d o b o rem 3 4 3 7 z ł. i p o tw ie rd z ił, że 
k s ięg o w o ść p ro w ad zo n a jest o b ecn ie d o b rze i  
p rze jrzy śc ie . O d n o śn ie trzech cz ło n k ó w k o m is ji, 
k tó rzy w ty m ro k u u stęp u ją n a p ro p o zy c ję 
k s ięd za p rezesa , zeb ran i w y b ra li c ia d a lsze trzy  
la ta k s iędza p ro b o szcza S treh la jak o p rzew o d n i­
cząceg o i p . Ł ą tk o w sk ieg o —  cz łon k a , a w  
m ie jsce p . W ełn ick ieg o , k tó ry w szed ł d o za­
rząd u T .R .P . w y b ran o p . Ig n aceg o Z ie liń sk ieg o 
z O m u la .

Szmaty schowkiem złotych dolarów.
Jed en z n a jw ięk szy ch p rzem y sło w ców b ia­

ło s to ck ich . Izak P im ek , zn an y p o w szech n ie w  
B ia ły m sto k u za ró w n o ze sw e j zam o żn o śc i > ro z­
leg ły ch in te resó w , jak i ze sw e j o szczęd n o śc i, 
zaszy ł w ięk szą i lo ść d o la ro w y ch m o n e t z ło ty ch 
n a o g ó ln ą su m ę 1 0 .0 0 0 d o la ró w w p łó c ien n y ch 
w o reczk ach i w o reczk i te sch o w a ł d o jed n e j z 
b e l ze szm atam i, sp ro w ad zo n em i z zag ran icy , 
jak o su ro w iec d o w y ro b u su k n a . B e lę tę u lo­
k o w a ł w  szo p ie o d d z ie ln ie o d in n y ch b e l ze 
szm atam i i w ty ch d n iach , w y jeżd ża jąc n a 
k ró tk o z B ia łeg osto k u , p o lec ił m ajs tro w i, b y  
u w ażał te szm aty jak o rezerw ę i n araz ie n ie 
d aw a ł je j ro b o tn ik o m d o p racy .

Jed nak że ro b o tn ik o m , za ję ty m w  ty m  d z ia le 
w  p ew n e j ch w ili zab rak ło szm at d o p racy . 
W ó w czas m ajs te r, m im o zak azu sże fa , p o lec ił 
ro b o tn ik o m o tw arc ie zap asow e j b e li. K ied y ro­
b o tn icy ro zp o czę li b e lę i zaczę li so rto w ać szm a­
ty , n a tra f il i n ieb aw em n a z ło to . R o b o tn icy są­
d z il i , że jes t to jak iś leg end a rn y sk a rb , n ie­
w iad o m o p rzez k o g o sch o w an y d o te j b e li za­
g ran icą i u w aża li, że w id o czn ie lo s u śm iech n ą ł 
s ię d o n ich , d a jąc im  tak o lb rzy m i sk a rb . S k ar­
b em ty m , za raz p o d z fe lih s ię , n ie czy n iąc żad­
n eg o ro zg ło su w fab ry ce . S p raw a ta jed n ak 
w y d a ła s ię , k ied y ro b o tn icy^ zacze li w y m ien iać 
z ło te d o la ry n a z ło te p o lsk ie .

P o lic ja za in tereso w a ła s ię n ag łem z jaw ie­
n iem s ię o lb rzy m ie j i lo śc i z ło ty ch m o n e t d o la­
ro w y ch n a ry n k u b ia ło sto ck im i w szczę ła d o­
ch o d zen ie . D z ięk i en erg iczn e j ak c ji p o lic j i,  
k tó ra m . in . p rzep ro w ad z iła o b ław ą n a cza rn e j 
g ie łd z ie , u d a ło s ię o d zy sk ać 7 4 0 0 d o la ró w z ło­
ty ch , resz ta zag in ę ła i n ad z ie ja n a je j o d szu k a­
n ie jes t b ard zo m ała .

PROGRAN RADIOWY.
Warszawa — sobota 5. XII.

6 ,3 0— 8 .0 0 A u d . p o ran n a 1 1 ,3 0 A u d y c ja d la szk ó ł 1 2 ,0 3 P ły ty 1 2 .4 0 
S k rzy n k a ro ln icza 1 2 .5 0 D z ien n ik p o łu d n io w y 1 4 .3 0 S łu ch ow isk # d la 
d z iec i 1 5 .0 0 W iad o m o śc i g o spo d arcze 1 5 .1 5 P ły ty 1 6 ,0 0 N asz p ro g ram 
1 6 .1 0 Z y c ie k u ltu ra ln e s to licy 1 6 .1 5 K o n ce rt 1 7 .0 0 N ab o żeń stw o z O stre j 
B ram y 1 7 .5 0 P rzeg ląd w y d aw n ic tw 1 8 .0 0 P o g ad an k a ak tu a ln a 1 8 .1 0 W ia­
d o m o śc i sp o rto w e 1 8 .2 0 K o n ce rt rek lam o w y 1 8 4 5 P ro g ram n a ju tro 
1 8 .5 0 P o g ad an k a ak tu a ln a 1 9 .0 0 Ż y w o t N iez ło m n y 1 9 .4 0 K o n ce rt 2 0 3 0 
N o w o śc i l i te rack ie 2 0 .4 5 D z ien n ik w ieczo rn y 2 0 .5 5 P o g ad an k a ak tu a ln a 
2 1 .0 0 A u d y c ja d la P o lak ó w za g ran icą 2 1 8 0 K o n ce rt 2 2 3 0 M u zy k a lek k a 
i tan eczn a.

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A n to n i M ilo s-ew sk i w  N o w em m ieśc ie n . D rw

W y d aw ca : C e les ty n M iło szew sk i w  N o w em m ieśc ie n . D rw .
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Już od 1 grudnia dodaje się 

p rezen ta g w iazd k o w e 
do Vs tuzina fotografii pocztówkowych 

dodsai; większy portret 
ZAKŁADY FOTOGRAFICZNE 

F . L u b o w ieck i -
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Kalendarze x:-----
ss—-------- terminowe

już nadeszły

KSIĘGARNIA 
B. MIŁOSZEWSKI
NOWEMIASTO N. DR <7.

R Y N E K  N R . 1 9 . TElrFQN N R . 5 9 .

Wszelkie

FORMULARZE
p o leca 

K sięg a rn ia

B . M IŁ O S Z E W S K I

Nowemiasto n. Drw.
R y n ek N r. 1 9 T e le fo n N r. 5 9 .

Kupimy 

szafę 
o g n io trw a łą 

w dobrym stanie 

Elektrownia Miejska

M ieszk an ie 
p arte ro w e 

o d 1 s ty czn ia 1 9 3 7 r . 

d o w y n a jęc ia

Krebsowa - Nowemiasto
S ien k iew icza 1

KARTONY 
we wszelkich 

wielkościach
p o leca

Księgarnia
B . M iło szew sk i
N o w em iasto - R y n ek .

3 pokoje 
z kuchnią

do wynajęcia
g d z ie ?

w sk aźe G hw L u b aw sk i

■... .....
FR. NEUMANN
LUBAWA-POM. u l. G d ań sk a 10

Polecam

Aparaty 
rad i o we 
najwyższej klasy modele 1937

F-my Radioświat 
w Poznaniu
Demonstracje 

, bez obowiązku kupna.
DOGODNE WARUNKI.

Przyjmuję pożyczkę inwestycyjną 
i konsolidacyjną, licząc kurs giełdy.■

■ .................- —H
B IL E T Y  W IZ Y T O W E

w y k o n u je

Drukarnia B. Miłoszewski - Nowemiasto.

i K siążn ica K o p ern ik an sk a 

w  T o ru n iu



Rok III. Nr 59DCBA

D odatek R oln iczy
EWANGELIA

na niedzielę drugą Adwentu
zapisana u św. Mateusza rozdz. 11, w, 2—10.

W  on czas: G dy Jan usłyszał w  w ięz ien iu 
o czynach C hrystusa, w ysłał dw óch ze sw ych 
uczn iów i zapy ta ł G o: C zyś T y jest tym , k tó ry  
m a pE ay jść, czy też innego czekam y? A  Jezus 
odpow iadając, rzek ł im : Idźc ie i opow iedzc ie 
Janow i, cośc ie słyszeli i w idz ie li: „Ś lep i w idzą 
chrom i chodzą, trędow aci czystym i się sta ją , 
g łusi słyszą, um arli pow sta ją, ubog im opow iada 
się E w angelię* * a b łogosław iony jest ten , k to o 
M nie n ie w ątp i. A gdy on i odeszli, zaczął 
Jezus m ów ić do rzesz o Jan ie: C oście poszli 
og lądać na pustkow iu? —  czy trz fcinę, w iatrem 
ko łysaną? A le cóżeście posili og lądać? —  
czy cz łow ieka, w  m ięk ie ubranego szaty? —  
O to c i, k tó rzy w m ięk ie szaty się stro ją , m iesz­
kają po dw orach k ró lew sk ich . P ocóżeście w ięc 
w yszlii? C zy og lądać pro roka ? — T ak po­
w iadam w am : naw et w ięcej n iż pro roka. O n im  
to bow iem nap isano.

„O to Ja posy łam w ysłańca m ojego przed 
ob liczem tw em , k tó ry przygo tu je drogę tw ą 
przed T obą** .

Nauka.
S w . Jan C hrzc ic ie l w iedział, że Jezus jest 

synem B ożym i ob iecanym M esjaszem . C ho- 
d iiło  m u ty lko o uózn iów , k tó rzy w kró tce roz­
łączyć się z n im m ieli, aby i on i przekonali się 
o B oskości C hrystusa i przy łączy li się do gro­
m adk i aposto łów i uczniów Jezusow ych . Jezus 
m ógi w ysłańcom Jana odpow iedzieć: T ak , ja 
jestem oczek iw anym przez ludy Z baw ic ie lem . 
Z am iast tego O n czyn i cuda, aby ich przekonać 
o sw ej B oskości i do w iary nak łon ić . P rorocy 
przepow iedzie li, że M esjasz cuda będzie czyn ił. 
Iza jasz m ów ił: „R zeczc ie bo jaź liw ym : zm ocn ij- 
c ie się, a n ie bó jc ie się: o to B óg w asz przy­
w iedzie pom stę odp łacen ia; B óg sam przy jdz ie 
i zbaw i w as. T edy się o tw orzą oczy ślepych , 
a uszy g łuchych będą o tw orzone. T edy w y ­
skoczy chrom y jako je leń i o tw orzony będzie 
język n iem ych** S pełn iło się to co do jo ty , o 
czem m ów i dob itn ie P an Jezus w dzisie jsz< ej 
ew angelii.

Ś w . M iko ła j w podan iach 

i tradyc ji.
N iew ie lu jest Ś w iętych P ańsk ich , k tó rzyby 

o ieszy li się taką popu larnośc ią jak św . M iko ła j, 
d la sw ych czynów m iłosierdz ia, k tó re najw ięcej 
ludz i pociąga i z jednyw a serca.

O św . M iko ła ju w iadom o, źe by ł b iskupem 
w  M yrze, sto licy prow inc ji L ycji w A zji M nie j­

szej za czasów K onstan tyna W ielk iego i że 
sław ił się dziełam i n iezw yk łego m iłosierdz ia, 
zysku jąc o lb rzym ią cześć w  kośc ie le w schodn im . 
Z w łok i jego przeprow adzono z A zji M nie jszej 
i spoozyw ają one dz^ś na z iem i w łosk ie j, w sła­
w nej katedrze B ari, sto licy prow ic ji A pu lia , 
gdzie księżną by ła n iegdyś nasza k ró low a 
B ona.

P odan ia z życ ia św . M iko łaja znane już 
by ły za czasów G rzegorza W ielk iego . U rodzić 
się m iał św . M iko ła j w m ieście P atara w  L ejc ji. 
P o stracie rodz iców , będąc jeszcze m łodzieńcem , 
znaczny sw ój m ajątek rozdał ubog im . G dy 
pew ien zubożały cz łow iek , n ie m ający m ajątku 
na uposażen ie trzech córek , chcia ł je sk ierow ać 
na z łe drog i, M iko ła j w nocy podrzuc ił ty le 
p ien iędzy , że w szystk ie trzy panny m ogły bo­
gato zam ąż w y jść.

^e sw ego rodz innego m iasta udał się M iko ­
ła j do P alestyny d la zw iedzen ia m iejsc św iętych . 
W  drodze przysz ła burza m orska, k tó rą zażeg­
nał M ikoła j m odlitw ą. Jako b iskup M yry  
w brew zakazow i cesarzy D iok lec jana i M aksy- 
m yana g łosił słow o B oże i c ierp ia ł w  w ięzien iu 
aż do czasu nastan ia w olnośc i. Z m arł k ró tko 
po soborze w N ioei w  r. 325 .

S w . M iko łaj prócz tego , że jest uw ażany 
za patrona dobroczynności, ra tu je też n iew inn ie 
zasądzonych , a pon iew aż ocalił okręt w czasie 
burzy , sta ł się patronem żeg larzy, a jako pąt­
n ik do P alestyny też patronem podróżnych 
skąd to , zw łaszcza w T yro lu staw iano m u ka­
p lice przy drogach i przełęczach , a pon iew aż 
w skrzesił trzech m łodzieńców , sta ł się w reszc ie
i patronem szp ita li.

O w ielk iej czo i św . M iko ła ja w P o lsce 
św iadczy w ielka i lość kośc io łów pod jego w e­
zw an iem , oraz l iczne m iejscow ości, k tó re w zię ły 
sw e nazw y od tego im ien ia, jak n . p . M iko ła jk i.  
Im ię św iętego po grecku brzm i N iko laos.

D ziec i św ięc ie w ierzą, że dary przynosi im  
w tym dn iu dobroczynny , b iskup św . M iko ła j.  
W edług w ierzeń dziec ięcych św ięty n ie karze 
sam n ikogo , bo m a do pom ocy w noszen iu da­
rów A n io łka, a do karan ia n iegrzecznych dziec i 
brzydk iego , rogatego d jabełka z różkam i i d łu­
g im w yciągn iętym język iem .

R ezo luc je
uchwalone przez Zjazd Tow. Rolniczego 

Powiatowego w Nowymmieście.
Rezolacja I.

P rzeciw ko pro jek tom P aństw ow ego U rzędu 
K ontro li U bezp ieczeń zaprow adzen ia na teren ie 
P om orza przym usu ubezp ieczen ia od ogn ia, l i ­
kw idacji Z ak ładu U bezp ieczeń W zajem nych w  
P oznan iu i pow ierzen iu w ykonan ia przym usu 
ogn iow ego na P om orzu m onopo listycznem u P o­
w szechnem u Z ak ładow i U bezp ieczeń W zajem­
nych w W arszaw ie zak ładam y stanow czy i uro­
czysty pro test.



P rzy m u s w  ży c iu g o sp o d arczy m w ir iien  b y ć  
sto so w an y w ó w czas, g d y d ro g ą d o b ro w o ln ą n ie 
m o żn a o s iąg n ąć zad aw a la jący ch w y n ik ó w . 
R o ln ic tw o P o m o rza jed nak d o cen ia k o n ieczn o ść 
i k o rzy śc i u b ezp ieczen ia o g n io w eg o i u b ezp ie­
cza sw e n ie ruch o m o śc i, a tak że m ien ie ru ch o m e 
o d o g n ia n a d ro d ze d o b ro w o ln e j.

D lateg o też p ró b ie n arzu cen ia w si p o m o rs­
k ie j p rzy m u su o g n io w eg o p rzec iw staw iam y s ię 
jak n a jen erg iczn ie j. P rzed e w szy stk im jed n ak 
p ro tes tu jem y p rzec iw k o zam ie rzo n e j l ik w id ac ji  
Z ak ład u U b ezp ieczeń W zajem n y ch w  P o zn an iu . 
Z ak ład ten w  zu p e łn o śc i w y w iązu je s ię z n a ło­
żo n y ch n ań o b o w iązk ó w i p racu je n a P o m orzu 
k u o g ó ln em u zad o w o len iu . P o p rze jęc iu w  ro k u 
1 9 3 2 ag en d b . P o m orsk ieg o S to w arzy szen ia 
U b ezp ieczeń u ch ro n ił o n u b ezp iecza jący ch ro l­
n ik ó w o d d o p ła t, k tó re g ro z iły d o w y so ko śc i 
o k o ło 2 m ilio n ó w z ło ty ch w  raz ie n iep rzy jęc ia 
teg o n ied ob o ru p rzez Z ak ład U b ezp ieczeń W za­
jem n y ch . W  czas ie sw e j za led w ie k ilk o le tn ie j 
d z ia ła ln o śc i n a P o m o rzu Z ak ład ten p o za ty m  
u p o rządk o w a ł w  p ie rw szy m rzęd z ie u b ezp ie­
czen ia , d o sto so w u jąc je d o rea ln y ch w artośc i, 
2 -k ro tn ie o b n iży ł ta ry fę sk ład ek i z ró w n ad ją z 
ta ry fam i p o zn ań sk im i, a p o za ty m id ąc p o l in i i  
zam ie rzeń R ząd u u m o ż liw ił za leg a jący m ro ln i­
k o m p r» ez sto so w an ie p o w ażn y ch u lg u p o rząd­
k o w an ie zad łu żen ia ro ln ic tw a z ty tu łu za leg­
ło śc i w sk ład k ach o g n io w y ch jak i d o k o n a ł 
g en era ln eg o o b n iżen ia sk ład ek o g n io w y ch i g ra­
d o w y ch w  ro k u 1 9 3 6 o 1 5 p ro cen t.

W  ty ch w aru n k ach Z ak ład U b ezp ieczeń 
W za jem n y ch zasłu ży ł so b ie n a p e łn e zau fan ie 
ro ln ic tw a p o m o rsk ieg o , a p ro jek to w an ą l ik w i ­
d ac ję Z ak ład u m u sim y u w ażać n ie jak o u zd ro­
w ien ie ry n k u u b ezp ieczen io w eg o , k tó ry n a n a­
szy m te ren ie jes t zd ro w y , lecz jak o zam ach n a 
n ag ro m ad zo n e fu n d u sze Z ak ład u U b ezp ieczeń 
W za jem ny ch i d a lsze ek sp lo a to w an ie z iem za­
ch o d n ich n a k o rzy ść in n y ch d z ie ln ic P o lsk i 
p rze» z n arzucan ie d ro ższy ch sk ład ek P o w szech­
n eg o Z ak ład u U b ezp ieczeń W za jem n y ch 
w  W arszaw ie .

K ie ro w an i p rze to rzeczo w ą tro ską o ro zw ó j 
zd ro w e j asek u rac ji n a P o m o rzu p ro tes tu jem y 
en erg iczn ie p rzec iw k o zam ie rzo n y m p ro jek to m 
i w y rażam y n ad z ie ję , źe w ład ze cen tra ln e d ad zą 
p o s łu ch o p in ii p u b liczn e j P o m o rza i sk o ń czą ze 
szk o d liw y m ek sp ery m en to w an iem c iążący m n a 
ży c iu g o sp o d arczy m P o lsk i w o g ó le , a z iem za­
ch o d n ich w  szczeg ó ln o śc i i w zy w am y p rzed sta­
w ic ie li ro ln ic tw a w e w szy stk ich c ia łach sam o­
rząd o w y ch i p ań stw o w y ch i ca łą p rasę d o n ie­
u stan n e j czu jn o śc i w te j sp raw ie .

R ezo lu c ja I I .
Z eb ran i n a Z jeźd z ie T o w arzy s tw a R o ln icze­

g o P o w ia to w eg o ro ln icy w  l ic zb ie 2 0 0 zo rg an i­
zo w an i w  K ó łk ach R o ln iczy ch d o w ied z iaw szy 
s ię , że U b ezp iecza ln ia K ra jo w a w  P o zn an iu za­
m ierza p o d n ieść sk ład k i in w alid o w e , zak ład a ją 
en erg iczn y p ro tes t p rzec iw k o p o d w y ższen iu 
o p ła t in w a lid ow y ch , k tó re ju ż i tak są w y g ó­
ro w an e w sto su n k u d o cen o trzy m y w an y ch 
p rzez ro ln ic tw o .

D o m ag am y s ię , ab y o p ła ty sk ład ek p o zo­
sta ły o b n iżo n e , a co n a jm n ie j n iezm ien io n e .

R ezo lu c ja I I I .

C z ło n k o w ie K ó łek R o ln iczy ch p o w ia tu lu ­
b aw sk ieg o zeb ran i w  l ic zb ie 2 0 0 n a Z jeźdz ie 
T o w arzy s tw a R o ln iczeg o P o w ia to w eg o w  N o - 

w y m m ieśc ie w zy w a ją Z arząd G łó w n y P o m o rs­
k ieg o T o w arzy s tw a R o ln iczeg o d o en erg iczn eg o 
p o czy n ien ia sta rań o p rzy d z ia ł d la ro ln ic tw a 
k red y tó w , k ró tk o , śred n io i d łu g o te rm ino w y ch 
p rzy n ied ro g im o p ro cen to w an iu am o rty zacy jn y m .

Z eb ran i stw ie rd za ją , że w o b ec zn aczn eg o 
o d p ływ u ze w si śro d k ó w p ła tn iczy ch , w ieś p o­
zo sta ła zu p e łn ie w y zu ta z p ien ięd zy . W szy stk ie 
in s ty tu c je k red y to w e za jm u ją s ię o b ecn ie jed y­
n ie śc iąg an iem sw o ich n a leżn o śc i. N ie m a n a- 

I to m ias t tak ie j in s ty tu c ji k red y to w e j k tó ra d aw a- 
w a łab y n a w ieś k red y t.

R o ln ic tw u p o trzeb n e są k red y ty , a szcze­
g ó ln ie d łu g o te rm in o w e n a sp ła ty ro d z in n e i  
zap ła tę u c iąż liw y ch d łu g ó w . D o rasta jąca m ło­
d z ież ro ln icza sta rze je s ię i n ie m a m o żn o śc i 
u sam o d z ie ln ian ia s ię tak , że zam iast jed n o stek 
p ro d u k ty w n y ch i tw ó rczy ch w y tw arza s ię stan 
o b y w a te li zn iech ęco n ych i g n u śn y ch .

R ezo lu c ja IV .

W o b ec teg o , że Z ak ład o d W y p ad , w  R o ln ic­
tw ie w  P o zn an iu zb y t o p iesza le za ła tw ia sp raw y 
o d szko d o w an ia za w y p ad k i w  ro ln ic tw ie , zeb ra­
n i n a Z jeźd z ie T o w arzy s tw a R o ln iczeg o P o w ia­
to w eg o ro ln icy w l ic zb ie 2 0 0 d o m ag a ją s ię 
u sp raw n ien ia u d z ie len ia o d szk o d o w ań i ren ty 
p o szk o d o w an y m i w zy w a ją P o m o rsk ie T o w a­
rzy s tw o R o ln icze P o w ia to w e o p o czy n ien ie w  

I ty m k ie ru n ku o d p o w ied n ich sta rań .

R ezo lu c ja V .

W o b ec teg o , że P an M in is te r R o ln ic tw a i  
R efo rm R o ln y ch o raz n iek tó re o d łam y p rasy 
m ie jsk ie j tw ie rd zą , jako b y n astąp iła zn aczn a 
p o p raw a , stw ie rd zam y , że p o p raw a jak ą m o że 
o d czu w a ją m iasta n ie d o tar ła n a w ieś i ro ln ic t- 

; w o zn a jdu je s ię jeszo ze n ad a l w  b ard zo c ięż - 
1 k im  p o łożen iu .

Z arek lam o w an a zn iżk a arty k u łó w p rzem y­
s ło w y ch zn ik n ę ła n ieste ty w  k ieszen iach p o­
śred n ik ó w , a p o d w yżk a cen n a trzo dę i p ło d y 
ro lne zo sta ła zn iw eczo n a k lęsk ą n ieu ro d za ju , 
g d y ż zb o ża jes t w  ty m ro k u o 3 0 —  4 0 p ro c , 

m n ie j.

R ezo luc ja V I.

Z eb ran i p ro tes tu ją p rzec iw k o zap o w ied z ia­
n em u p rzez p . P rem ie ra sk ró cen iu g o d z in p ra­
cy w g ó rn ic tw ie , g d y ż to p rzy czy n i s ię d o 
w zro stu cen w ęg la , że laza i in n y ch arty k u łó w , 
k tó re ro ln icy m u szą n ab y w ać .

Warunki nabywania soli przeznaczonej do ceiów 

rolniczo-handlowych.
D o ce ló w ro ln iczo h an d lo w y ch sp rzed aw an a 

jest só l d w u ro d za jó w , a m iano w ic ie:
1 . S ó l b y d lęca m ie lo n a sk ażon a .
2 . S ó l b y d lęca n iesk ażo n a w  b ry łach n a 

l izaw k ę d la k ró w , k o n i o w iec i k ó z .
B . W aru n k i n ab y w an ia so li b y d lęce j 

sk ażo ne j (m ie lo n e j).
S ó l b y d lęcą sk ażo n ą sp rzed a ją h u rto w n ie 

so li o raz in n e o so b y lu b f irm y , k tó re zaw iad o m ią 
o ro zp o częc iu sp rzed aży U rząd A k cy z i M o n o - 

1 p o łów P ań stw o w y ch .

I
 S ó l b y d lęca sk ażo n a sp rzed aw an a jest b ez 

żad n y ch zezw o leń i zaśw iad czeń - p o n astęp u ją­
cy ch cen ach :

1 . w  H u rto w n i S o li:
p rzy n ab y w an iu jed n o razo w o 5 0 i w ięce j k ilo ­
g ram ó w so li, cen a so li b y d lęo e j s ikażo n e j m ie lo­
n e j w y n o s i z ł. 5 i g r. 8 za 1 0 0 k ilo g ram ó w .



P rzy nabyc iu m n ie n iż 50 k ilog ram ów so li —  
cena so li byd lęce j skażone j m ie lone j w ynosi 
5 i pó ł g rosza za 1 k ilog ram , to jest z ł. 5 g ro­
szy 50 za 100 k ilog ram ów .

2 . w  sk lep ie , o rgan izac ji ro ln icze j, spó łdz ie ln i: 
cena so li byd lęcej skażone j m ie lone j, bez w zg ię - 
du na i lo ść w ynosi 5 i pó ł g rosza k ilog ram , to 
jest z ł. 5 i g roszy 50 za 100 k ilog ram ów .

B. Warunki nabywania soli bydlęcej nieskażonej 
(w bryłach) na lizawkę.

S ó l byd lęcą n ieskażoną na l izaw kę sp rze­
da ją ty lko hu rtow n ie so li po g roszy 6 i pó ł za 
1 k ilog ram .

S ó l byd lęcą n ieskażoną na l izaw kę kup ić 
m oże ty lko ten , k to posiada zaśw iadczen ie gm i­
ny o i lo śc i żyw ego inw en tarza , d la k tó rego só l 
jesfe p rzeznaczona. Z aśw iadczen ia tak ie gm ina 
w yda je a lbo darm o a lby za op ła tą n ie w yższą 
jednak jak 30 g roszy (O kó ln ik M in . S praw W e- 
w n . z dn ia 16 tze rw ca 1936 r . N r. 45 ). Z aśw iad­
czen ie na p raw o kupna so li na l izaw kę gm ina 
w yda je do końca roku . Z aśw iadczen ie jest 
im ienne, to znaczy , że każdy ro ln ik , k tó ry chce 
d la sw ego inw en tarza knp ić só l na l izaw kę m usi 
się o tak ie zaśw iadczen ie w ystarać . Z aśw iadcze­
n ie w ydane na p raw o kupna so li pozosta je w  
hu rtow n i. W  zaśw iadczen iu op rócz nazw iska 
ro ln ika gm ina w ym ien ia i le sz tuk inw en tarza 
ro ln ik posiada . W  c iągu jednego roku ro ln iko­
w i w o lno kup ić na l izaw kę : d la k row y i kon ia 
po 7 k ilog ram ów so li, d la ow cy i kozy po 3 kg . 
so li. R o ln ik n ie jest obow iązany kup ić ca łą i lo ść 
so li od razu . M oże só l kupow ać częśc iam i, a 
hu rtow n ia so li obow iązana jest za każdym ra­
zem odno tow yw ać na. zaśw iadczen iu , i le so li 
ro ln ik ju ż pob ra ł. O i le do końca roku ro ln ik  
ca łe j i lo śc i so li n i ew yb ra ł, to na to zaśw iadcze­
n ie pob rać so li w d rug im roku ju ż n ie m oże 
ty lko m usi w ziąść z gm iny now e zaśw iadązen ie .

Z w racam y uw agę, że ceny so li byd lęce j 
m ielonej skażone j i byd lęce j n ieskażone j na l i ­
zaw kę podaw aliśm y lu zem , to jest bez opako­
w an ia . H urtow n ia jednak m oże sp rzedaw ać 
só l byd lęcą w  opakow an iu , do licza jąc za w orek 
następu jące ceny :
Z a w orek ju tow y a lbo ln iany na 100 kg . 1 z ł. 
60 g roszy , za w orek ln iany na 50 kg . 1 z ł., za 
w orek ju tow y na 50 kg . 80 g roszy .

Jeżeli jednak ro ln ik chce pob rać só l lu zem 
lub p rzesypać ją do sw ego opakow an ia , to H ur­
tow n ia m usi do tego zastosow ać się bez żądan ia 
jak ie jko lw iek dop ła ty .

Ż yw ien ie 
k rów m lecznych z im ą.

C elem odpow iedn iego żyw ien ia k rów z im ą, 
na leży nasam p ierw u łożyć p re lim inarz pasz , 
k tó rych m ia łby na z im ę d la posiadanych k rów  
w ystarczyć , a gdy pasz p rzypuszcza ln ie by łoby 
m ało , to na leży a lby dokup ić , a lbo też go rsze 
sz tuk i sp rzedać . D aleko lep ie j i ko rzystn ie j 
jest żyw ić inw en tarz m n iejszy lecz dob rze , an i­
że li w ie lk i inw en tarz ź le odżyw iać .

Jak ie są po trzebne pasze do dobrze u łożo­
ne j daw k i pokarm u d la k rów .

N asam przód w inn iśm y za in te resow ać się 
paszam i soczystym i, do k tó rych za liczam y oko­
pow e, k iszonk i o raz w sze lk ie l ie lonk i. S ą one 
g łów ną paszą m lekopędną. Jadnakm ałe daw k i 
ty ch pasz i n ie m ają w ie lk iego w p ływ u na m le­

ko , zby t duże rów n ież n ie są w skazane, gdyż 
n iepo trzehn ie m arnu ją się . N ależy p rze to da­
w ać na k row ę w ag i żyw e j 450 kg n ie w ięce j 
jak 45 kg , p rzv tem jednak , że k row a ta da do 
20 l i trów  m leka. M archw i m ożna dać rów n ież 
taką sam ą i lość , natom iast karto f li n ie m ożna 
spaść w ięce j jak 15 kg dz ienn ie , k iszonk i do 
20 kg . K row om w ysokoc ie li łym n ie na leży da­
w ać k iszonk i w ogó le , gdyż spow odow ać m oże 
to po ron ien ien ie , ja ls rów n ież po ron ien ie m oże 
spow odow ać zby t duża i lo ść w yw aru z iem ia- 
czanego .

P asze ob ję tośc iow e, a w ięc kon iczyna, 
dob re siano łąkow e, sarade la, słom a i w szelk ie 
p lew y .

W reszc ie pasze treśc iw e, k tó re m am y w  
gospodarstw ie , a k tó rych , w rdz ie - b raku , do­
kupu jem y . P asze te n ie ty lko w p ływ a ją na 
i lo ść, a le i na jakość m leka, a w ięc podnoszą 
w yda jność i p roc , t łu szczu ; m ożna nazw ać je 
paszam i p rodukcy jnym i. D o n ich na leżą o tręby 
pszenne, ży tn ie i w szelk ie m akuchy , jak rze­
pakow y , ln iany , słoneczn ikow y , kokosow y i t.p .

P onad to m uslrny , p rzy uk ładan iu daw k i po­
karm ow ej, pam ię tać o dodatku so li, k tó rą na j­
lep ie j daw ać w b ry łach w prost do ż łobu . Ż y ­
w ien ie k rów m lecznych n ie jest ła tw e, oczyw iś­
c ie gdy chodzi o in tensyw ne żyw ien ie (op ła­
ca lne), a w ięc tak ie, k tó re jest w stan ie w  po­
stac i m leka zw róc ić kosz ta i dać pew ien zysk 
gospodarzow i.

W obec pow yższego kon iecznośc ią jest u ło­
żen ie p re lim inarza pasz na ok res z im ow y , k tó­
ry trw a oko ło 210 dn i. N ależy go tak . użyć by 
n ie p rzew yższa ł sw o ją ceną op łacalnośc i, to 
jest, by p rzypuszcza lny dochód z obo ry n ie by ł 
m n ie jszy od w artośc i pasz, p rzeznaczonych d la 
k rów na dany ok res, a odw ro tn ie, by by ł zysk , 
choc iażby za p racę hodow laną.

P odstaw ą w gospodarstw ie jest słom a, jako 
śc ió łka i pasza. S łom y na śc ió łkę po trzebą jest 
d la jedne j k row y na 210 dn i (na ok res z im ow y ) 
6 kw in ta li, na paszę natom iast 6 kg dz ienn ie , 
cay li na 210 dn i oko ło 12 kw in ta li. Z atem za­
po trzebow an ie na słom ę d la jednej k row y w y ­
nosi 18 kw in ta li. W  gospodarstw ie w inno znaj­
dow ać się dob re siano łąkow e, serade la, kon i­
czyna. P rzeznaczony w ięc d la k row y 3 kg 
siana , 3 kg kon iczyny , czy li na ok res z im ow y 
6 kw in ta li.

P rzy jm u jem y , że bu raków trzeba daw ać na 
k row ę 30 kg dz ienn ie, co w ynosi na z im ę 60 
kw in ta li, z iem iaków natom iast m ożem y dać 10 
kg dz ienn ie (na ok res z im ow y 20 kw in ta li) . 
K iszonk i trzeba posiadać 25 kw in ta li na sz tukę . 
N ależy pam ię tać , że okopow e psu ją się w  oko­
pach i p iw n icach , trzeba za tem l iczyć od 5— 15 
p roc , na zan ik .

P aszy treściw e j n ie na leży stosow ać jedne­
go gatunku , to jest n ie sam e o tręby , an i sam 
m akuch , natom iast trzeba spasać w postac i 
m ieszank i o trąb z m akuchem w stosunku 3 do 
1 lub 2 do 1 . T ak ie j m ieszank i po trzeba jest 
250— 200 g r na 1 l i tr  m leka, k tó rą m ożna da­
w ać k row om , p roduku jącym m leko od 9 l itrów  
w  zw yż .

M ając ob liczony p re lim inarz na jedną k ro­
w ę, m ożem y z ła tw ośc ią ob liczyć paszę na ty le 
sz tuk , i le w  danym gospodarstw ie k rów posia­
dam y . W ażną rzeczą w  rac jona lnym żyw ien iu 
k rów  jest rozk ład dn ia w  obo rze . O dnośne czyn­
nośc i w  obo rze w inne być w ykonyw ane o te j
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samej porze. Ponadto nie należy nigdy dać 
jeść krowom podczas udoju, gdyż to niepokoi 
krowy.

Rozkład dnia w oborze winien być miej- 
więcej następujący:

Godz. 5 — dój.
Godz. 6—7 zadawanie Vs dawki paszy treś­

ciwej, Vs dawki paszy soczystej (okopowych), 
V« dawki paszy obojętościowej (słomistej), po 
wyjedaeniu pasz czyszczenie szczotką.

Godz. 10 pojenie wodą odstałą.
Godz. 11V1 dój południowy.
Godz, 14 zadawanie pasz w porządku i iloś­

ciach jak rano.
Godz. 15V2 pojenie krów i ewentualny spacer
Godz. 19 dój wieczorowy, po doju wieczo­

rowym dajemy zakładkę objętościowych.
Rolnicy! gdy zainteresujemy się bliżej wska­

zówkami dotycz, żywienia krów mlecznych, 
które ukazują się w pismach rolniczych, bądź 
wygłaszanych przez radio i gdy zastosujemy 
się do tych wskazówek, to niewątpliwie otrzy; 
mamy większe korzyści z naszych obór, czyli 
hodowla bydła w dzisiejszym czasie tak ważna 
będzie więcej opłacalna. Dowód mamy na to 
u hodowców, którzy zrzeszeni są w kołach 
kontroli mleczności (chodzi, o hodowców na­
prawdę dobrych).

Zainteresujmy się więcej hodowlą, a nie­
wątpliwie sowicie nam się to zapłaci.

Strzyżenie koni.
Bardzo często przychodzą do nas rozmaite 

zwyczaje, które przyjmujemy bezkrytycznie, nie 
zdając sobie zupełnie sprawy z tego, cay przy­
nosi to korzyść, czy szkodę. Do takich zwy­
czajów należy naprzykład strzyżenie koni na 
zimę, bo to ma ładnie wyglądać. Na zachodzie, 
a zwłaszcza na południu przy łagodnej zimie 
bonie częstokroć przez okrągły rok chodzą po 
pastwisku. Oczywiście strzyżenie w takich 
warunkach zaszkodzić im nie może. Natomiast 
w naszych warunkach klimatycznych strzyżenie 
jest stanowczo szkodliwe. Sierść chroni konie 
przed zimnem, deszczem i wiatrem. Jeżeli ko­
nia ostrzyżemy, to pozbawimy go naturalnej 
ochrony, na czym traci przede wszystkim koń, 
a pośrednio i jego właściciel. Znane jest uczu­
cie tak zwanej gęsiej skórki, kiedy pod wpły­
wem zimna skóra robi się chropawa, przy czym 
włosy, pokrywające skórę człowieka, podnoszą 
się i jeżą. Otóż to samo jest i z koniem: pod 
wpływem zimna na ostrzyżonym koniu sierść 
staje się stercząca, przy «ym i woda tym łat­
wiej dostaje Się do skóry.

Konia na zimę strzyc wręcz nie wolno. Nic 
to nie szkodzi, że w naszym ostrym klimacie 
koń pokrywa się na zimę długą sierścią, bo to 
chroni go przed zimnem, deszczem i śniegiem. 
Jeżeli na ostrzyżonego konia spadnie zimna 
woda lub śnieg, to skutkiem tego, że sierść jest 
stercząca, śnieg topnieje na skórze, na co koń 
jest bardzo wrażliwy. Przy długiej sierści wo­
da, czy topniejący śnieg spływa po sierści, nie 
dostając się do skóry. Nie trzeba dodawać, że 
jest to znacąnie zdrowiej dla konia, aniżeli gdy 
skóra jeit zmoczona zimną wodą. Wrażliwość 
skóry konia na zimną wodę jest tak duża, że 
jeżeli na zgrzanego konia wprowadzanego do 
stajni spadnie strumień wody z dachu, to koń 
może niemal natychmiast dostać ochwatu lub

T. . . .
Jnsiąznica r 

zapalenia nerek. Wypadki takie zdarzają się 
podczas wyścigów, gdy na zgrzanego i zmęczo­
nego konia spadnie ulewa.

Drugim zwyczajem jest nakrywanie konia 
w stajni derą. W stajni ciepłej pod grubą de­
rą koń często się poci. Jeżeli takiego bonia 
wyprowadzimy na mróic, przy czym derę zwykle 
się zdejmuje, a następnie każemy mu stać dłu­
gie godziny przed gankiem lub na targu, przy 
tym jeżeli jest jeszcze ostrzyżony to zaziębie­
nie jest niemal pewne. Przykrywanie więc 
derą w stajni zgoła niepotrzebne, a często 
szkodliwe. Jeżeli chcemy go uchronić przed 
zimnem, to trzeba go nakrywać czaprakiem lub 
derą, ale nie w stajni, lecz na mitozie starając 
się przykryć zwłaszcza nerki i słabiznę, są to 
bowiem miejsca najbardziej wrażliwe na zimno.

Koń dobrze żywiony i starannie czyszczony 
będzie miał sierść gładką i lśniącą, choćby na­
wet trochę dłuższą, strzyżenie więc będzie zby­
teczne. Koniowi źle żywionemu i zagłodzonemu 
strzyżenie napewno nie pomoże i piękna nie 
doda. Jeżeli chcemy, aby koń w zimie ładnie 
wyglądał > miał ładną sierść, należy mu dawać 
marchew i 100 gram, siemienia lnianego dzien­
nie. Koniowi używanemu do szybkiego biegu 
należy dawać marchew przynajmniej na 6 go­
dzin przed biegiem.

Strzygą też konia czasami w tym celu, aby 
szybciej na wiosnę wyleniał. Jasnym jest, że 
strzyżenie na jesieni i narażanie zwierzęcia 
podczas długiej zimy na zasiębienie nie ma 
sensu. Aby boń szybciej zmienił na wiosnę 
sierść, trzeba mu dawać 1 kg nasienia gryki i 
100 gram, siemienia lnianego. Gdy koń zacznie 
lenieć, zaprzestać dnwania gryki.

Jednym słowem, aby mieć ładne i dobrze 
prezentujące się konie, trzeba dobrze żywić i 
starannie czyścić szczotką, a tego napewno nie 
zastąpi ani strzyżenie, ani nakrywanie w stajni 
d erą. 

Wzrost popytu na nawozy sztuczne 

w Wlelkopolsce.
W związku z wyższą obecnie, niż w po­

przednich okresach, ceną żyta i pszenicy dało 
się zaobserwować w Wlelkopolsce zwiększone 
zainteresowanie nawozami sztucznemi. Sprzedaż 
nawozów setucznych na uprawy jesienne od­
bywała się na ogół po cenach i na warunkach, 
które obowiązywały na wiosnę br.

Stosunek sprzedaży kredytowych do zaku­
pów gotówkowych utrzymał się na poziomie se­
zonu jesiennego ub. r. Znaczną zwyżkę w sprze­
daży osiągnęły nawozy fosforowe, których za­
kupiono około 40 proc, więcej niż przed rokiem, 
oraz nawozy azotowe i potasowe, których 
sprzedano o 15—20 proc, więcej. Z nawozów 
fosforowych odczuto brak tomasówki, który 
musiał być wyrównany supertomasyną produk­
cji fabryk w Chorzowie i Mościoacb, której 
sprzedano około o 30 procent więcej, niż przed 
rokiem.

Znaczny popyt na nawozy fosforowe tłu­
maczyć można m. in. chęcią zapobiegnięcia na 
przyszłość niewykształceniu się ziarna, jak to 
miało miejsce w ostatnich latach, gdzie zboże 
wykazało stosunkowo znaczny procent ziarna 
pośledniego.

Czy jesteś członkiem T. R. P.?

mrnikańska
w Toruniu


